
Gratulacje dla E. Gierka

Obrady Sejmu
EDWARD BABIUCH PREZESEM RADY MINISTRÓW

od L. Breżniewa i
Sekretarz generalny Komite­

tu Centralnego KPZR, Leonid 
Breżniew przesłał I sekretarze 
wi Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Edwardowi Gierkowi 
depeszę następującej treści:

„Drogi towarzyszu Gierek!
Z wielką satysfakcją, w imię 

niu Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i własnym, skła­
dam wam serdeczne gratulacje 
w związku z wyborem na sta­
nowisko I sekretarza Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Ra 
dzieccy komuniści i ludzie ra­
dzieccy, którzy dobrze was zna 
ją jako cieszącego się autory­
tetem przywódcę bratniej Pol­
ski i wybitnego działacza mię­
dzynarodowego ruchu komuni- 
tycznego i robotniczego są prze 

świadczeni, że wszechstronna 
współpraca i niewzruszona przy

innych przywódców
jaźń między naszymi narodam? 
będą się nadal pomyślnie rozwi­
jały w interesie obu naszych 
krajów oraz wspólnej sprawy 
zespolenia wspólnoty socjalis­
tycznej.

Niech mi wolno będzie ży­
czyć wam, szanowny towarzy­
szu ćierek, wszystkim polskim 
komunistom i ludziom pracy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej wielkich sukcesów w rea­
lizacji programu wytyczonego 
przez VIII Zjazd partii, w dzie­
le budowy rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego na 
polskiej ziemi”.

☆
Depesze gratulacyjne nade­

słali także: sekretarz generał 
ny KC KPCz Gustav Husak, 
sekretarz generalny KC NSPJ 
Erich Honecker. W imieniu KC 
Partii Pracy Korei depeszę gra 
tulacyjną nadesłał Kim Ir Sen.

PAP

If bm. odbyło się posiedze­
nie Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Na wniosek przedstawiony 
przez I sekretarza Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Ed • 
warda Gierka — w imieniu 
Komitetu Centralnego PZP. 
oraz z upoważnienia Central­
nej Komisji Porozumiewaw­
czej Partii i Stronnictw’ Poli­
tycznych — członek Biura Po 
litycznego KC PZPR Edward 
Kabiuch powołany zestal na 
prezesa Radv Ministrów7 
FRU

J sekretarz KC PZPR pod­
kreślił w swym wystąpieniu, 
iż partia za swą doniosłą po­
winność uważa umacnianie 
państwa, wyrażając przekona­
nie. że sprawa ta spotka się ze 
zrozumieniem i aktywnym po 
parciem wszystkich sił poli­
tycznych w Polsce, wszystkich 
Patriotycznie myślących oby- 
witeli. (Przemówienie E. Gier­
ka publikujemy na str. 2).

W swej deklaracji nowo po 
w. łany prezes Rady Mini- 

’ćw dał wyraz dążeniu, aby 
rząd był konsekwentny w rea 
lizacji postanowień VIII Zjaz 
ću PZPR, sprawiedliwy w de- 
cyzjach, oszczędny w wydat­
kowaniu środków' państwo­
wych, skuteczny w działaniu. 
(Przemówienie E. Babiucha pu­
blikujemy na str. 2).

W dyskusji posłowie, repre­
zentujący wszystkie kluby i 
kola poselskie wyrazili apro­
batę dla przedstawionych 
przez prezesa Rady Ministrów 
kierunków działalności rządu 
ćł? zapowiedzianego przez pre 
mrera skutecznego eliminowa­
nia z praktyki naszego życia 
tego wszystkiego, co hamuje 
jeszcze i utrudnia postęp kra­
ju. Posłowie zapowiedzieli po­
palcie dla działalności rządu.

Sprawozdawcy Sejmowi 
P.'P relacjonują:

Poniedziałkowe posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się o godz. 
16 00.

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady Henry­
kiem Jabłońskim. W ławach 
rządowych — członkowie ga­
binetu.

Chóry z Helsinek I Sztokholmu 
wystąpiły na poznańskim festiwalu

W Sali Białej Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu odbyło się 
wczoraj spotkanie władz ad­
ministracyjnych i kultural­
nych miasta z dyrygentami i 
przedstawicielami zespołów 
oraz gośćmi zagranicznymi 
trwających tutaj od minionej 
soboty II Międzynarodowych 
Spotkań Chórów Chłopięcych. 
Witając przybyłych, wicepre­
zydent Poznania — Andrzej 
Wituski przedstawił im miej­
sce miasta na kulturalnej ma­
pie kraju. Mówca scharaktery 
zował m. in. dorobek i trady­
cje tutejszych zespołów, ’nsty 
tucji festiwali i konkursów 
muzycznych.

W czasie spotkania repre­
zentantom poszczególnych chó 
rów (uczestniczy ich w impre 
7;e _ osiem) oraz zagranicz­
nym obserwatorom wręczono 
pamiątkowe medale wybite z 
okazji II Międzynarodowych 
gpr<- ■ Chórów Chłopięcych.

Tego dnia odbyły się dwa

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

Marszałek poinformował, iż 
do Sejmu PRL wpłynęło pis­
mo Piotra Jaroszewicza z proś 
hą o odwołanie go ze stano­
wiska prezesa Rady Mini­
strów.

Sejm przyjął rezygnację.
Zabierając głos ooseł Piotr 

Jaroszewicz powiedział:
Po przyjęciu mojej rezygnacji 
ze stanowiska prezesa Rady 
Ministrów, które piastowałem 
od grudnia 1970 r. do dziś, 
pragnę serdecznie podzięko­
wać- obywatelom posłom za 
zaufanie, jakim mnie obdarza 
liście, za współpracę i pomoc 
w pełnieniu tej zaszczytnej, 
ale i niełatwej funkcji. Chcę 
właszcza podziękować za os­

tatni dowód poparcia, wyrażo 
nr orzed kilku tygodniami — 
kiedy to Wysoka Izba uchwa­
liła jednomyślnie plan i bu­
dżet na rok 1980; była to jed 
na i najtrudniejszych prac 
rządu i Sejmu

Rząd, któremu przewodni­
czyłem, zawsze z największą 
uwagą odnosił się do wnios­
ków7 propozycji, ocen i kryty- 
cznych uwag obywateli po­
słów. Sesje plenarne Sejmu, 
aktywna praca komisji sejmo­
wych, kontrolna działalność 
posłów w terenie stanowiły 
zawsze dla mnie i dla człon­
ków rządu ważną pomoc w 
naszej codziennej działalności.

Pragnę szczerze i serdecz­
nie podziękować Radzie Pań­
stwa za życzliwy nadzór i po­
moc w mojej pracy, pracy 
rządu i administracji

W mojej pracy w rządzie 
pomagali mi zawsze wicepre­
mierzy7, Najwyższa Izba Kory- 
troll, ministrowie, prezesi or­
ganizacji spółdzielczych, szefo 
wie centralnych instytucji, 
wojewodowie, naczelnicy 
miast i gmin, dyrektorzy zjed 
noczeń i zakładów oracy; spo 
tykałem się na co dzień z ich 
życzliwością. Pragnę wobec 
Wysokiej Izby im za to po­
dziękować.

Przed 35 laty, w maju 1945 
r., mnie — żołnierzowi I Ar­
mii WP, stojącemu na czele 
delegacji wyłonionej z jedno­
stek wojskowych, walczących 
w Berlinie, przypadł zaszczyt 

kolejne koncerty festiwalowe. 
W południe w auli Zespołu 
Szkół Muzycznych przy ul. Sol 
nej zaprezentował się chór 
chłopięcy „Gosskor” ze Sztok­
holmu, śpiewając pod batutą 
Rolanda Nilssona m. in. utwo 
ry J. S. Bacha, G. Rossiniego 
i E. Griega, natomiast wyko 
nawcą wieczornego muzyczne 
go spotkania był zespół ,.Can- 
tores minores” z Helsinek, 
który przedstawił m. in. po 
raz pierwszy w Polsce, przy 
współudziale „Capelli Bydgo- 
stiensis” oraz poznańskich so 
listów — „Reąuiem” D. Cima 
rozy. Całością dyrygował Heinz 
Hofmann.

Także wczoraj, w Kiekrzu, 
dbyło się spotkanie dyrygen 

tćw chórów z dziennikarzami 
i krytykami.

Dzisiaj — w przedostatnim 
dniu festiwalu — koncert chó 
ru z Berlina Zachodniego.

(wig)

Edward Brbłuch — rrezes Rady 
Ministrów.

wystąpienia po raz pierwszy 
w mym życiu z trybuny par­
lamentu Polski Ludowej,

Złożyłem wówczas Krajowej 
Radzie Narodowej meldunek o 
tym, że również żołnierz polski 
zatknął biało-czerwone sztanda 
ry na gruzach stolicy III Rze­
szy, przywracając naszemu na­
rodowi poczucie siły, dumy i 
godności. Od tamtych odległych 
lat, a właściwie od 1943 r. po 
dzień dzisiejszy, pracując na 
odpowiedzialnych stanowi­
skach w sztabach okreśu wojny 
i pokojowej pracy — za najwyż 
szy swój cel uważałem zawsze 
usilne dążenie do tego, by to po 
czucie narodowej godności u- 
macniać i opierać na trwałych 
fundamentach gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego roz­
woju kraju, pomnażać dobrobyt 
naszego narodu, umacniać jego 
siłę i niepodległość.

Stczególną kartą w moim ży 
ciu jest ostatnie 10-lecie, w któ­
rym kierowałem pracami Rady 
Ministrów. Jestem w pełni świa 
dom tego, że w toku pracy rzą­
du w tym okresie nie wszystko, 
co zamierzaliśmy i czego od nas 
oczekiwano, udało się osiągnąć. 
Zaważyły na tym przyczyny o- 
biektywne — ale wiele było też 
przyczyn subiektywnych, zależ 
nych od nas, od jakości pracy 
rządu i całej administracji pań­
stwowej i gospodarczej. Ale bra 
ki i niedociągnięcia nie zmienia 
ją przecież generalnej oceny mi 
jającej dekady jako okresu 
szczególnie dynamicznego roz­

Otwarcie
ambasady Izraela 

w Kairze
W poniedziałek został otwar 

ty w Kairze gmach ambasady 
izraelskiej. Agencje zwracają 
uwagę, że budynek ambasady 
izraelskiej jest bardzo silnie 
strzeżony, a w jego wnętrzu 
zainstalowano kamery i mo­
nitory telewizyjne tak, aby dy 
plomaci izraelscy mogli zza 
swoich biurek widzieć dokład 
nie, co się dzieje na ulicy, wo 
kół gmachu. W Kairze przeby 
wają już pierwsi dyplomaci 
izraelscy. Dyplomatyczny perso 
nel egipski ma udać się do 
Tel Awiwu w połowie tygo­
dnia. Pierwszy ambasador Izra 
ela w Egipcie, Ben Elisar ma 
przybyć do Kairu 25 bm. i na 
stępnego dnia złożyć prezyden 
towi Sadatowi listy akredyta 
cyjne. Tego samego dnia zło­
ży listy akredytacyjne w Tel 
Awiwie egipski ambasador 
Mortada. (PAP) 

woju społeczno-gospodarczego 
Polski.

Z optymizmem patrzę w przy 
szłość naszego socjalistycznego 
budownictwa. Utwierdza mnie 
w tym krzepiąca jedność nasze 
go narodu, jego patriotyzm i in 
ternacjonalizm. Wierzę, że od­
niesiemy dalsze sukcesy, że w 
pełni zrealizujemy program roz 
woju Polski uchwalony przez 
VIII Zjazd PZPR — program o- 
party o realną ocenę możliwo­
ści i sytuacji naszego kraju.

Życzę mojemu następcy na 
stanowisku szefa rządu i całej 
Radzie Ministrów jak najowoc­
niejszej pracy dla narodu i Pol 
ski Ludowej. Jestem dumny, że 
ponad połowę mego życia mo­
głem poświęcić pracy dla par­
tii, ludowej Ojczyzny, intere­
som ludowego państwa. Dobru 
naszego narodu będę służył do 
końca.

Marszałek Sejmu podzięko­
wał P. Jaroszewiczowi za jego 
współpracę i współdziałanie z 
Sejmem w spełnianiu jego kon 
stytucyjnych funkcji.

Sejm przeszedł do rozpatrze­
nia wniosku w sprawie powoła 
nia nowego premiera.

Głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR — poseł Edward Gierek, 
który przedstawił kandydaturę 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, zastępcę przewodni­
czącego Rady Państwa — Ed­
warda Babiucha na stanowisko 
prezesa Rady Ministrów.

Sejm jednomyślnie podjął u- 
chwałę powołującą Edwarda 
Babiucha na stanowisko preze 
sa Rady Ministrów z jednocze­
snym odwołaniem ze stanowi­
ska zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa.

Nowo wybrany premier zło­
żył deklarację, zarysowującą 
główne problemy, na których 
rząd skupi uwagę w najbliż­
szym czasie oraz zasad, jakimi 
będzie się kierował. Wniósł tak 
że o niezbędne zmiany w skła­
dzie Rady Ministrów.

Po przemówieniu prezesa Ra­
dy Ministrów Edwarda Babiu­
cha odbyła się dyskusja posel­
ska. Złożyli oświadczenia repre 
zentanci wszystkich klubów i 
kół poselskich posłowie: Włady

Dokończenie na str. 3
Odgłosy na str. 4.

Wystąpienie delegata PRL

W- Wiedniu rozpoczęło się 
forum naukowe KBWE

W poniedziałek rozpoczęło 
się w Hamburgu dwutygodnio 
we forum naukowe KBWE — 
spotkanie naukowców repre­
zentujących różne dziedziny 
wiedzy. Forum zostało zwołane 
na mocy postanowień Aktu Koń 
cowego KWBE w Helsinkach.

Delegacje z 35 państw Eu­
ropy i Ameryki Północnej po 
witał burmistrz Hamburga 
Hans Ulrich Klose oraz podse 
kretarz stanu w ministerstwie 
Spraw Zagranicznych RFN, 
pani Hildegard Hamm - Brue- 
cher.

Na poniedziałkowej debacie 
plenarnej jednym z pierwszych 
mówców był przewodniczący 
delegacji PRL, sekretarz nau­
kowy Polskiej Akademii Nauk, 
prof. dr Jan Kaczmarek, któ­
ry podkreślił, że Polska prag­
nie wnieść twórczy wkład w 
dzieło rozwijania międzynaro

Spotkania z delegatami na VIII Zjazd nZPR

Społeczne powinności handlu 
w świetle zjazdowych uchwał

W Wielkopolsce, podobnie 
jak w całym kraju, odbywają 
się spotkania z delegatami na 
VIII Zjazd PZPR, podczas któ 
rycb przekazywane są zebra­
nym treści obrad i uchwał 
najwyższego partyjnego fo­
rum. W spotkaniach tych o- 
prócz spraw bezpośrednio do­
tyczących zebranych, dyskuto 
wane są problemy i dalsze za 
dania, wynikające ze zjazdo- 
wych obrad.

Wczoraj ze swymi delegata­
mi spotkali się przedstawicie­
le poznańskiego handlu — ak 
tyw partyjny, związkowy, spo 
łeczny i młodzieżowy — Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Spo­
żywców „Społem” oraz Woje 
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego. Czło­
nek Komitet! Centralnego 
PZPR, towaroznawca — Bar­
bara Kubacka podzieliła się z 
zebranymi kolegami z WSS 
„Społem” swoimi refleksjami 
z obrad zespołu problemowe­
go, który zajmował się zada­
niami w dziedzinie zaopatrze­
nia rynku i dalszego rozwoju 
produkcji rynkowej i usług. 
Przedstawiła m. in. głosy u- 
czestników obrad-p. oducen- 
tów, którzy mają bezpośred­
ni wpływ na ilość i jakość za 
opatrzenia sklepów; perspek­
tywy rozwoju przemysłu drób 
nego; dalszej poprawy warun

Stan zdrowia 
nie uległ

Jak poinformowała agencja 
„Tanjug”, powołując się na 
opublikowany 18 bm. biuletyn 
konsylium lekarskiego, stan 
zdrowia prezydenta Josipa 

dowej współpracy naukowej. 
Polscy uczeni oczekują, że obec 
ne forum KWBE przyczyni się 
do ' poprawy i pogłębienia 
współpracy badawczej i wymia 
ny myśli.

Mówca wskazał na powiąza­
nie tematyki forum z polską 
inicjatywą na rzecz wychowa 
nia społeczeństwa w duchu po 
koju. Celowi temu służyć bę­
dzie także organizowana w 
Polsce międzynarodowa wszech 
nica radiowo - telewizyjna z 
udziałem najwybitniejszych u- 
czonych z wielu krajów.

Przewodniczący delegacji 
ZSRR, prezes Radzieckiej A- 
'-a^^mu Nauk Medycznych 
prof. Nikołaj Blochin podkre 
Jił, że istnieją szerokie mozli 
wości współdziałania uczonych, 
zgodnie z zasadami KBWE i 
licznymi programami międzyna 
rodowej współpracy. (PAP) 

ków socjalno-bytowych, za- 
truanionych w handlu. Pod­
czas tego spotkania — Barba 
ca Kubacka jest wiceprzewod 
niczącą Zarządu Międzyzakła 
dowego ZSMP — wiele uwa­
gi poświęcono problemom mło 
dych pracowników, szczegól­
nie kobiet.

W WPHW z zebranym ak- 
trwem tego przedsiębiorstwa 
spotkała się Krystyna Nowak 
— 1 sekretarz tamtejszego Ko 
mitetu Zakładowego PZPR. 
Mówiąc o społecznych zada­
niach, jakie ma do spełnienia' 
handel, wiele uwagi poświęci 
ła dalszemu umacnianiu par­
tii i jej kierowniczej roli w 
budownictwie rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. Był to temat obrad zjazr- 
dowego zespołu problemowe­
go. w którego pracach Krysty 
na Nowak uczestniczyła. Pod­
kreśliła, iż krytyczny i kon­
struktywny charakter zjazdo­
wej debaty wynikał z do­
świadczeń kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej w PZPR, z 
której wnioski, postulaty i o- 
pime na Zjęździe przedsta­
wiono. Obie delegatki poinfor 
mowały zebranych o zjazdo­
wych pracach mandatariuszy 
partii z Poznańskiego. Poru­
szono też kwestię dalszej 
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród pracowników handlu.

(ask)

J. Broz Tito 
zmianie

Broz Tito nie uległ zmianie. 
Nadal prowadzone jest inten­
sywne leczenie, przede wszy­
stkim w związku z osłabio­
nym działaniem nerek. (PAP)

Projekt porządku obrad
XXXV sesji 

Zgromadzenia Ogólnego HZ
Sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim opublikował 
wstępny projekt porząd­
ku dziennego obrad XXXV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, która rozpocznie się 16 
września br. Projekt obejmu­
je ponad 110 najistotniejszych 
zagadnień współczesnego świa 
ta, przy czym na plan pierw­
szy wybijają się takie problemy 
jak ograniczenie wyścigu zbro 
jeń, umocnienie odprężenia w 
stosunkach międzynarodowych 
i umocnienie bezpieczeństwa 
poszczególnych państw.

Przedstawiciele 152 państw, 
którzy wezmą udział w XXXV 
sesji przedyskutują szeroki 
wachlarz problemów, związa­
nych przede wszystkim z za­
pobieżeniem wyouchowi woj­
ny jądrowej. W kołach ONZ 
podkreśla się również wyjątko 
wą wagę problemów związa­
nych z zahamowaniem wyści 
gu zbrojeń. (PAP)
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Lepsze wykorzystanie potencjału gospodarczego 
posłuży zaspokojeniu potrzeb ludzi pracy

Przemówienie prezesa Rady Ministrów

Umacnianie Polski 
doniosłą powinnością PZPR 

Przemówienie I sekretarza KC PZPR
Powierzenie mi urzędu pre­

zesa Rady Ministrów PRL na 
kłaaa na mnie szczególną od- 
pow iedzialność Sprawowanie 
tego urzędu jest nie tylko 
wielkim zaszczytem i wysoką 
godnością, ale przede wszyst­
kim — trudna służbą publicz 
ną. Z tą świadomością przyj­
muję z waszych rąk. obywate 
le posłowie, ten zaszczyt i tę 
od oowiedzialność.

Na miarę wszystkich sił i 
możliwości będę się starał za 
dośćuczynić zaufaniu mojej 
partii — Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, a tak­
że ZSL i SD. W poparciu, ja­
kiego mi udzielili w głosowa­
niu posłowie bezpartyjni, wi­
dzę wyraz ich stosunku do na 
szej partii i jej polityki, do 
nadrzędnej sprawy jedności 
narodu.

Będę uważał za swój obo-* 
wiązek dbać o to, aby działal­
ność rządu znajdowała zaw­
sze oparcie we Froncie Jedno 
sei Narodu i do jego umocnię 
nia. się przyczyniała.

Za pięć tygodni naród nasz 
w wyborach powszechnych po 
woła Sejm VIII kadencji. 
Zgodnie z Konstytucją PRL, 
obecny rząd złoży swe pełno­
mocnictwa nowo wybranemu 
Sejmowi, którj podejmie de­
cyzję w sprawie składu Rady 
Ministrów w nowej kadencji. 
Wtedy też nowy rząd przed­
stawi Sejmowi i społeczeń­
stwu, długofalowy program 
swoich prac. Dziś chciałbym 
się ograniczyć do kilku tylko 
problemów, na których rząd 
skupi główną uwagę w naj­
bliższym czasie oraz zasad, któ 
re wyznaczą kierunki jego 
działania.

Linię programową działania 
rządu stanowić będą postano­
wienia VIII Zjazdu PZPR. U- 

' naocznił on ze szczególną siłą 
konieczność lepszej, bardziej 
skutecznej realizacji założeń 
strategicznych. zmniejszenia 
społecznych kosztów rozwoju, 
łagodzenia trudności, usuwa­
nia hamulców i barier. Musi- 
mj dokonać wielkiego wysiłku 
na rzecz zharmonizowania na 
?vej gospodarki, wzrostu efek 
tw ności gos pod a r owa ni a.

Pod koniec stycznia uzyska- 
1 smy ostateczne dane o wyni­
kach gospodarczych roku u- 
biegłego Na niektórych odcin­
kach są one gorsze od wcześ­
niejszych przewidywań i sza- 
o nków. Dotyczy to w szczegół 
nosci zaopatrzenia surowcowo- 
materiałowego. stanu koopera­
cji, orzebiegu inwestycji i no­
wych uruchomień Sytuacja ta­
ka w znacznym stooniu została 
spowodowana ooważnvmi strata 
mi gospodarczymi w Pierwszym 
i drugim kwartale roku ubieg­
łego Mamy jednak do czynie­
nia również z trudnościami i 
niedostatkami o charakterze 
subiektywnym których poko­
nanie jest możliwe poprzez pod 
niesienie jakości pracy we wszy 
stkićh dziedzinach i na wszyst­
kich szczeblach, w zarządzaniu 
i w produkcji.

Kluczową sprawą jest lepsze 
wykorzystanie i wzrost oroduk 
tywności majątku trwałego, na 
którego powiększenie i unowo- 
cześnienił przeznaczyliśmy q- 
gromne nakłady i zaciągnęliś­
my niemałe kredyty Trzeba ni­
welować dysproporcje miedzy 
poszczególnymi działami i gale 
ziami. Najpilniejsze zadanie wi 
dzę w kontynuacji i intensvfi- 
kacji wysiłków na rzecz popra­
wy sytuacji w energetyce i tran 
sporcie. .

Mamy sporo trudności w dzie 
dżinie zaopatrzenia materiało­
wego produkcji Nie możemy 
w krótkim czasie radvkalnie oo 
lepszyć stanu rzeczv w te i dzie 
dżinie Sadze wszakże, iż mo­
żemy i powinniśmy wprowa­
dzić znacznie więcej porządku 
i realizmu w zakresie współza­
leżności zadań i środków

Szczególnie ważnym zada­

niem najbliższych lat będzie o- 
panowanie w całej gospodarce 
trudnej umiejętności zwiększa­
nia produkcji materialnej na 
drodze racjonalizacji zużycia 
paliw i surowców, przestawia­
nia się na paliwa krajor^e i su­
rowce łatwiejsze do uzyskania 
oraz zapewnienie większej efek 
tywności ich zużycia.

Odpowiedzialne zadania wy­
nikają z uchwał VIII Zjazdu dla 
rolnictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej. W urzeczywistnieniu 
tych zadań kierować się bę­
dziemy stabilnymi zasadami no 
Utyki rolnej PZPR, kształtowa­
nej wspólnie z ZSL Rolnictwu 
zapewniać będziemy na miarę 
naszych możliwości dostawę 
środków produkcji, doskonalić 
warunki ekonomiczne, pomoc 
specjalistów rolnych, by na tej 
drodze rozwijać aktywność i 
inicjatywę produkcyjną rolni­
ków.

Ujemne saldo obrotów han­
dlowych z zagranicą, mimo po­
nadplanowego importu zbóż, 
zmniejsza się systematycznie. 
Ale główne zadania w tej mie­
rze są jeszcze przed nami. Spra 
wie tej poświęcimy maksimum 
uwagi w pracy rządu i całej ad 
ministra cji gospodarczej.

Dalszy pomyślny rozwój na­
szego kraju wymaga wydatne­
go zwiększenia udziału Polski 
-z międzynarodowym podziale 
pracy Szczególne znaczenie ma 
dla nas rozwój współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i za­
cieśnienie współdziałania ze 
wszystkimi państwami socjali­
stycznymi w ramach RWPG 
Kontynuować będziemy współ 
pracę gospodarczą z krajami 
zachodnimi na zasadach obu­
stronnych korzyści. Działać bę 
dz’emy na rzecz pomyślnego 
kształtowania naszych stosun­
ków z krajami rozwijającymi 
c ł _

Ważne miejsce w pracach rzą 
du zajmie porządkowanie roz­
ległego frontu inwestycyjnego.

Kontynuując dobre tradycje 
tworzyć będziemy niezbędne wa 
runki dlą, rozwoju nauki i od­
woływać się do jej pomocy.

Ogromne znaczenie ma 
zwiększenie produkcji towa­
rów rynkowych Rząd kiero­
wać się będzie zasadą, że poli­
tyka zaopatrzenia rynku i 
kształtowania struktury cen 
zanewnić powinna zgodny z 
uchwałą VIII Zjazdu wzrost 
płsc realnych i dochodów lud 
ności. Nie możemy obiecać po 
ważnego, a zwłaszcza szybkie 
go zwiększenia dostaw rynko 
wvch niektórych deficytowych 
obecnie artykułów. Powinniś­
my zatem tak kształtować 
funkcjonowanie rynku, aby 
zmniejszać dotkliwość niedo­
statków.

Obecnie, kiedy wolniej roś­
nie dochód narodowy i do­
chody ludności obowiązywać 
musi w całei naszej polityce 
szczególna dbałość o prze­
strzeganie sprawiedliwości 
społecznej. o zapobieganie 
nieuzasadnionym rozpiętoś- 
ciom w płacach i dochodach, 
zd°<.'t’dowane przecinanie moż 
iiwości dochodów niezapraco- 
wanych. tępienie marnotraw­
stwa i nadużyć Wiele zależy 
tu od całego społeczeństwa, 
ale jeszcze więcej od władz 
wszystkich szczebli. W walce 
o wysokie morale w ż”ciu ou 
blicmym będziemy zdecydo­
wani i konsekwentni.

W polityce społecznej w 
ce.drum naszei uwagi znajdo 
wa<- się będzie nadal sytuacja 
m eszkaniowa Otaczać będzie 
r:v stała onieką sprawy roz­
woju oświaty i kultury oraz 
ochrony zdrowia. W mvśl idei 
przewodnich VIII Zjazdu, 
wszystkie nasze poczynania og 
nLakować się będą wokół 
spraw i potrzeb rodziny, wo­
kół jej pomyślności.

Bedziemv doskonalić system 
planowania i zarządzania gos 
podarka. W pierwszym rzę­

dzie konieczne będą zmiany, 
które pozwolą uruchomić re- 
z^rwy proste, tkwiące w lep­
szym wykorzystaniu czasu ora 
Cy maszyn i urządzeń, paliw, 
surowców i materiałów, w u- 
macnianiu elementarnej dyscv 
pliny. Wiele pożytku może 
przynieść porządkowanie po­
działu kompetencji między 
ogniwami centralnymi i tere­
nowymi, ministerstwami, zjed 
tłoczeniami i przedsiębiorstwa 
mi. a także likwidacja utrud- 
rJeń i przeszkód na drodze 
inicjatywy kadr i załóg, inicja 
tywy ludzi pracy.

Podstawę prawidłowych o- 
cen i decyzji stanowić będzie 
rzetelna, zgodna z rzeczywis­
tością, ewidencja i statystyka.

Kontynuować także będzie­
my prace nad zmianami syste 
mowymi w funkcjonowaniu 
gospodarki, które umocnią ro­
lę narzędzi ekonomicznych w 
kierowaniu gospodarką i sku­
teczniej stymulować będą 
wzrost efektywności.

Szczególną wagę będziemy 
przykładać do pełnego i ryt­
micznego wykonywania zadań 
produkcyjnych bieżącego ro­
ku. Nawet trudności i niedo­
statki. które krytykujemy, po 
tencjalnie rzecz biorąc, mogą 
siać się naszymi autentyczny­
mi rezerwami jeśli będziemy 
je przezwyciężać zdecydowa­
nie i konsekwentnie. Apeluje­
my o dobrą, wydajną i sku­
teczną pracę, ale na apelach 
nie możemy poprzestać. W 
naszym kraju łatwiej dysku­
tuje się o tym. co mają zro­
bić inni, trudniej i rzadziej o 
własnych pówinnościach i 
własnej pracy. Gotowi będzie­
my w działalności rządu 
wyjść na spotkanie każdej 
konstruktywnej krytyce, ale 
jednocześnie tam. gdzie Wyni­
ka to z naszych kompetencji, 
wymagać będziemy pełnej i 
rzetelnej realizacji obowiąz­
ków przez wszystkich i przez 
każdego. ■

Dbając o autorytet admini­
stracji państwowej i gospodar 
ezej i budując go, pamiętać 
będziemy zawsze o tym, iż 
w naszym socjalistycznym pań 
stwie wyrasta on nie z arbi­
tralnego rozstrzygania spraw 
lecz ze skutecznego i słuszne­
go działania w ścisłej więzi 
zp społeczeństwem.

Rząd będzie kontynuować 
dotychczasową linię w polityce 
wyznaniowej, bo dobrze służy­
ła ona i powinna służyć waż­
nej sprawie jedności narodu w 
kształtowaniu pomyślności oj­
czyzny.

Wielką wagę przywiązywać 
będziemy do prawidłowej rea­
lizacji znowelizowanego Ko­
deksu Postępowania Admini­
stracyjnego jako narzędzia po­
prawy stanu rzeczy w stosun­
kach między władzą a obywa­
telem.

Równocześnie rząd dbać bę­
dzie o poszanowanie dla prawa 
jako podstawy ładu państwo­
wego i społecznego.

Widzimy szczególną potrze­
bę umocnienia pozycji i odpo­
wiedzialności poszczególnych 
ministrów za powierzony rm 
zakres soraw przy jednoczes­
nym zwiększaniu ich współ- 
odoowiedzialności za całość 
polityki rządu. Stawiamy na 
rozszerzenie uprawnień, ale i 
odpowiedzialności województw. 
mia*t i gmin.

VIII Zjazd partii potwierdził 
dobitnie linię generalną poli­
tyki zagranicznej, którą PRL 
kieruje sie od początku swe­
go istnienia i która zapewnia 
nełna realizację żywotnych in­
teresów naszego narodu. Okres 
lone zostały równocześnie nai- 
ważnieLze zadania aktualne. 
Rada Mim-t^ów będzie reali­
zować je konsekwentnie i ak­
tywnie ,

Zzodnie z fundamentalnymi 
założeniami, wagę najwyższą 

będziemy przykładać do dal- . 
szego pogłębiania braterskiej 
i sojuszniczej współpracy z 
ZSRR. Rozwijać będziemy bli- , 
skie stosunki z naszymi sąsia­
dami — CSRS i NRD, ze wszy- 
stkimi państwami socjalistycz­
nej wspólnoty. Wespół z nimi , 
zacieśniać będziemy polityez- 
no-obronny sojusz Układu । 
Warszawskiego. Stale umac­
niać obronność naszego kraju. ।

Najgorętszym pragnieniem 
narodu polskiego jest zacho- । 
wanie dobrodziejstw pokoju. 
Z wielką uwagą śledzimy roz- i 
wój sytuacji międzynarodowej, i 
którą w ostatnim okresie ce­
chuje poważny wzrost napię- | 
cia. Podzielamy wnikliwą ? 
pryncypialną ocenę źródeł | 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej i dróg wyjścia, przed- | 
stawioną przez Leonida B-eż- 
niewa w znanym wywiadzie | 
dla dziennika „Prawda”. Po­
dzielamy jego optymizm i je- [ 
go propozycje. .

Polska wesprze każdy kon- I 
struktywny wysiłek mający na 
celu utrzymanie i rozwijanie I 
pozytywnych tendencji w sto- i 
sunkach międzynarodowym.

Rząd podejmie przede wszy | 
stkim aktywne dziatama. aby 
doprowadzić do realizacji do- | 
niosłe inicjatywy towarzysza 
Edwarda Gierka, zwołania w | 
naszej stolicy — Warszawie, 
konferencji w sprawie odprę- | 
żenią militarnego i rozbroje­
nia w Europie. |

Celem wszystkich działań 
rządu będzie umacnianie pozy i 
cji i autorytetu Polski w świe 
cie, które odpowiadają wiel- • 
kim wolnościowym i patrio­
tycznym tradycjom naszego | 
narodu.

W toku VII kadencji Sejmu 1 
osiągnęliśmy znaczny postęp 
we wszystkich dziedzinach roz 1 
woju kraju. Istotny wkład do 
tego postępu wniósł rząd, na I 
którego czele stał towarzysz 
Piotr Jaroszewicz. Odnosząc I 
się z szacunkiem i uznaniem 
dla jego pracy, chcę zapewnić I 
Sejm, że będziemy się starali 
kontynuować i rozwijać to I 
wszystko, co stanowiło o do­
robku, o sukcesach i powodze- I 
niach w pracy Rady Ministrów | 
i całej administracji.

Chcemy, aby rząd był kon- | 
sekwentny w realizacji posta­
nowień VIII Zjazdu, sprawie- 1 
dliwy w decyzjach, oszczęd­
ny w wydatkowaniu środków I 
państwowych, skuteczny w 
działaniu. Ku temu będziemy I 
zmierzać. Wierzę, że z waszą 
pomocą — obywatele posio- I 
wie, z pomocą całego społe­
czeństwa, cele nasze zostaną I 
osiągnięte.

Wnoszę o niezbędne zmiany I 
w składzie Rady Ministrów. |

Po pierwsze — o odwołanie ze 
stanowiska wiceprezesa Rady | 
Ministrów obywatela Jana 
Szydlaka, którego Biuro Poli- | 
tyczne KC PZPR zamierza re­
komendować na inną odpowie- | 
dzialną funkcję. Wyrażam oby 
watelowi Szydlakowi podzię- | 
kowanie za jego pracę w rzą 
dzie. Po drugie — proponuję | 
powołać na stanowisko wice­
prezesa Rady Ministrów oby- | 

OBYWATELE POSŁOWIE!

Przed trzema dniami zakon 
czył swoje obrady VIII Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Z treści Zjazdu 
wynikają ważne wnioski dla 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. Jego uchwały stano­
wić t\edą podstawę planu pię 
cioletniego na lata 1981 — 
1985.

Myślą przewodnią dyskusji 
i dokumentów przyjętych na 
Zjeździe było pełne wykorzy­
stanie wielkiego potencjału 
gospodarczego stworzonego w 
mijającej dekadzie dla dobra 
ns,-odu przez lepszą, mądrze 
sterowaną i zorganizowaną, 
wydajną i rzetelną pracę na 
wszystkich szczeblach i we 
wszystkich - dziedzinach. Jest 
to postulat jasny i oczywisty, 
ale niełatwy do zrealizowa­
nia. Wymaga on rozważnego, 
ale i zdecydowanego doskona 
lenia sposobów i metod kie­
rowania gospodarka, całej pra 
cy państwowej. Wymaga wie­
lu pozytywnych zmian w po­
stawie ludzi wobec pracy, wo 
bec obywatelskich i zawodo­
wych powinności. Wymaga ini 
ejatywy i odpowiedzialności, 
wymaga szerszej samodzielno 
ści kadr, a zarazem skutecznej 
kontroli.

Przed chwilą Sejm przyjął 
iezygnację towarzysza Piotra 
Jr«roszewicza z funkcji preze­
sa Rady Ministrów. Chciał- 
bym raz jeszcze podziękować 
mu za jego działalność, za 
wielkie zasługi dla Polski.

Komitet Centralny upoważ­
nił mnie do przedstawienia 
Sejmowi w imieniu naszej 
partii kandydatury wybitnego 
działacza partyjnego, członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
towarzysza Edwarda Babiu- 
cha na stanowisko prezesa 
Redy Ministrów. Centralna 
Komis jó Porozumiewawcza 
Partii i Stronnictw Politycz­
nych poparła tę kandydaturę. 
Tak więc również z jej upo­
ważnienia pragnę zarekomen­
dować towarzysza Edwarda 
Babiucha.

Towarzysz Edward Ba­
biuch ma duże doświadczenie 
oolityczne. Od najmłodszych 
lat aktywnie działał w Związ 
ku Młodzieży Polskiej i w 
Polskiej Partii Robotniczej, a 
następnie w Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Peł 
nił szereg odpowiedzialnych 
funkcji partyjnych, był m. in 
kierownikiem Wydziału Orga 
nizacyjnego KC. W grudniu 
1970 r. na VII Plenum towa­
rzysz Edward Babiuch wybra

watela Kazimierza Barcikow- 
skiego, zastępcę członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR. Ka 
zimierz Barcikowski jest Wy 
sokiej Izbie znany zarówno z 
pracy w rządzie, jak i z dzia­
łalności politycznej i społecz­
nej.

Po trzecie — wnoszę o po­
wołanie Ryszarda Karskiego 
na wakujące stanowisko mini 
stra Handlu Zagranicznego i 
Gospodarki Morskiej. Obywa­
tel Ryszard Karski posiada 
wieloletnie doświadczenie w 
dziedzinie handlu zagraniczne 
go. Jestem przekonany, że ma 
on wszystkie niezbędne kwali­
fikacje dla wypełniania odpo­
wiedzialnej funkcji kierowa­
nia resortem Handlu Zagra­
nicznego i Gospodarki Mor­
skiej. (PAP) 

। Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka od-

1 było się 18 bm., przed posie- 
. dzeniem Sejmu, zebranie Klu-
1 bu Poselskiego PZPR.
| I sekretarz KC PZPR Ed- 
t ward Gierek przedstawił po­

słom wynikające z decyzji
I VIII Zjazdu -partii, związane z 
, poniedziałkowym posiedzeniem 

Sejmu wnioski dotyczące po-
I wołania prezesa Rady Mini­

strów i obsady niektórych in­
nych stanowisk w rządzie.

I W czasie zebrania Edwardo­
wi Babiuchowi, który w ciągu 

' dwóch kadencji przewodniczył 
Klubowi Poselskiemu PZPR, 
serdeczne podziękowania za je­

ny został członkiem Biura Po 
litycznego i sekretarzem Ko­
mitetu Centralnego. Był.współ 
twórcą obecnej strategii spo­
łeczno-gospodarczej naszej par 
tii i aktywnie ja realizował w 
całym mijającym dziesięciole­
ciu. Przez wiele lat odgrywał 
istotną rolę w pogłębianiu 
współpracy z sojuszniczymi 
stronnictwami politycznymi a 
także z bezpartyjnymi w Sej­
mie i w ramach Frontu Jed­
ności Narodu. Z ramienia Biu 
la Politycznego zajmował się 
również sprawami polityki za 
granicznej. Uczestniczył w wie 
lu ważnych spotkaniach i kon 
ferencjach międzynarodo­
wych. Jest zastępcą przewod­
niczącego Rady Państwa.

Towarzysz E. Babiuch cie­
szy się wielkim szacunkiem w 
naszej partii i wśród szerokie 
go aktywu społeczno-politycz 
nago. Wyniósł z robotniczego 
domu rodzinnego i zdobvł 
własnym doświadczeniem głę 
bokie zrozumienie problemów 
ludzi pracy. Całym swoim ży 
ciem dowiódł wierności idea­
łom socjalizmu i żarliwego pa 
triotyzmu. Znane jest jego 
wielkie poczucie odpowiedział 
ności, rzeczowość, konsekwen 
ej a i życzliwość ludziom. Jest 
człowiekiem prawym, skrom­
nym i niezwykle pracowitym.

Prezesa Rady Ministrów, jak 
wszyscy zdajemy sobie z te­
go sprawę, czekają trudne o- 
bowiązki. Jestem pewien, że 
towarzysz Edward Babiuch, 
jeśli Sejm obdarzy go zaufa­
niem, tak jak zawsze w swej 
działalności, nie będzie szczę­
dził sił, godnie wypełni powie 
rzone mu zadania.

OBYWATELE POSŁOWIE!
Zwracając się do was o po­

parcie kandydatury towarzy­
sza Babiucha proszę was rów­
nież, abyście swoim działa­
niem wspierali pracę rządu. 
Jest to niezbędne. Nasze ka­
dry państwowe i gospodarcze 
to w zdecydowanej większości 
ludzie o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych, ideowi i 
ofiarni. Wysoko cenimy ich od 
powiedzialną pracę, ich wkład 
w rozwój kraju. Stwarzamy 
warunki, by doskonalili om 
stale swoje umiejętności.

Nasza partia Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza u- 
waża umacnianie państwa za 
doniosłą powinność. Wierzę, 
że sprawa ta spotka się ze zro 
zumieniem i aktywnym popar 
ciem wszystkich sił politycz­
nych naszego kraju, wszyst­
kich patriotycznie myślących 
obywateli. (PAP) 

Zebrania poselskich
go działalność wyrazili: kieru­
jący obradami członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Andrzej Werblan 
oraz członkowie klubu.

Sprawy związane z pome- 
działkowymi obradami Taby 
omówiły tego dnia także inne 
kluby poselskie.

Zebraniu Klubu Poselskiego 
ZSL, w którym uczestniczył 
prezes NK ZSL Stanisław Gu- 
cwa, przewodniczył wicepre­
zes NK ZSL Zdzisław Tomal.

Obradami Klubu Poselskie­
go SD, z udziałem przewod­
niczącego CK SD Tadeusza W. 
Młyńczaka, kierował wicemar­
szałek Sejmu Piotr Stefański.
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Wak, 15 H 1980 GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. ?

mu E. Babiuch pr&zss Rady Ministrów

Dokończenie ze sir 1 
stew Kruczek (PZPR), Zdzisław 
Tomal (ZSL), Piotr Stefański 
(SD), Zenon Komender (bezpar 
tyjny „Pax”), Wacław Auleyt 
ner (bezpartyjny „Znak”) i Ka­
zimierz Morawski (bezpartyjny 
ChSS).

W. KRUCZEK:
Przed rządem, którego kie­

rownictwo Wysoka Izba po­
wierzyła dziś członkowi Biura 
Politycznego KC PZPR Edwar 
dowi Babiuchowi, stoją wielkie 
i odpowiedzialne zadania wy­
nikające z programu uchwało 
nego przez VIII Zjazd. Pierw­
sze założenia planu działań po 
zostają w zgodzie z programem 
VIII Zjazdu i wychodzą naprze 
ciw skierowanemu przez I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka apelowi o podjęcie ręa 
lizacji zadań wynikających z 
Uchwał Zjazdu.

Słusząie oświadczenie preze 
sa Rady Ministrów zapowiada 
skuteczne eliminowanie z prak 
tyki naszego życia społecznego 
i gospodarczego tego wszyst­
kiego, co nasz postęp hamuje 
i utrudnia. Słusznie za główne 
zadania uznaje poprawę efek 
tywności, lepsze znarmonizowa 
nie rozwoju gospodarki, uzys 
kanie korzystniejsz.vch wyni­
ków w dziedzinie handlu za­
granicznego, usprawnienia 
frontu inwestycyjnego, poprą 
wę funkcjonowania central­
nych i terenowych organów 
administracji państwowej i 
gospodarczej, podnoszenie dys­
cypliny i wydajności pracy.

Pomyślna realizacja zadań w 
sferze gospodarczej zależy od
sprawności efektywności
funkcjonowania całego syste­
mu państwa socjalistycznego, 
od siły przejawiania się poli­
tyczno - moralnej jedności na 
szego narodu, której pogłębia 
niu i utrwalaniu służy współ­
działanie naszej partii z ZSL i 
SD oraz wszystkimi organiza 
cjami i siłami społecznymi sku 
pionymi w FJN, z milionami 
bezpartyjnych obywateli. Co­
raz większą rolę powinny od­
grywać ukształtowane w na­
szym systemie demokracji so 
cjalistycznej formy samodzą- 
du, organizacje społeczne i 
spółdzielcze.

W dalszej części Władysław 
Kruczek podkreślił, że nasza 
ojczyzna, jako niezłomne ogni 
wo wspólnoty socjalistycznej, 
wnosi liczący się wkład w o- 
bronę i umacnianie pokoju w 
Europie i na świecie Z pełną 
aprobatą przyjmujemy więc 
zawarte w deklaracji prezesa 
Rady Ministrów, stwierdzenia 
dotyczące linii działania w po 
lityce zagranicznej.

Mówca przyłączył się do po 
dziękowań złożonych z trybuny 
VIII Zjazdu PZPR przez I sekre 
tarza KC Edwarda Gierka, wy 
bitnemu działaczowi partyjne 
mu i państwowemu — Piotro­
wi Jaroszewiczowi.

niu jego odpowiedzialnych za­
dań.

Z upoważnienia Klubu Poseł 
skiego ZSL Z. Tomal podzięko 
wał za całokształt pracy i współ 
pracy ustępującemu prezesowi 
Rady Ministrów — posłowi Pio 
trowi Jaroszewiczowi.
. ZSL idzie wspólną drogą z 
przewodnią siłą polityczną na­
rodu — PZPR. Wspólnie też — 
powiedział poseł — będziemy 
wcielać w życie program spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Polski sformułowany w refera­
cie programowym I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka i 
uchwale VIII Zjazdu partii. Nie 
ma innej drogi zapewnienia po 
myślnego rozwoju Polski, jak 
ta, którą wypracował VIII 
Zjafzd.

Trwałość i stabilność zasad o- 
raz celów wspólnej polityki roi 
nej PZPR i ZSL została przez 
VIII Zjazd potwierdzona — za­
akcentował Z. Tomal. Będzie 
ona kontynuowana i rozwijana 
kojarząc wzrost produkcji rol­
niczej z postępem w strukturze 
agrarnej. Zadania produkcyjne 
stawiają przed rolnikami vż- 
sze i odpowiedzialniejsze wyma 
gania. Niezbędna jest również 
poprawa zaopatrzenia rolnic­
twa w przemysłowe środki pro 
dukcji. Z poczuciem tym więk­
szej odpowiedzialności podejmu 
jemy prace nad podniesieniem 
efektywności gospodarki rolnej.

W klimacie powszechnego oży 
wienia politycznego, jakie towa 
rzyszyło dyskusji przedzjazdo- 
wej oraz obradom VIII Zjazdu 
PZPR wchodzimy w kampanię 
wyborczą do Sejmu i wojewódz 
kich rad narodowych.

ZSL nie będzie szczędzić sił 
— powiedział Z. Tomal — aby 
kampania wyborcza i sam akt 
wyborczy stały się manifesta­
cją jedności naszego narodu, nie 
złomnej woli zapewnienia po­
myślnego rozwoju Polski, umac 
niania braterskiej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i kraja­
mi wspólnoty socjalistycznej, 
niezłomnej woli życia i pracy w 
pokoju i dla pokoju.

P. STEFAŃSKI:

rzecz eliminacji wszelkich wy
stępujących zjawisk 
noś ci.

Nawiązując do 
przed krajem zadań

nierzetel-

słojących 
w latach

osiemdziesiątych, mówca pod­
kreślił wagę upowszechnienia 
w najszerszych kręgach społe 
czeństwa tego ducha, który 
przepajał oorady VIII Zjazdu 
1’ZPR — rzetelnego zaangażo­
wania wysiłku połączonego z 
mocno utrwalonym przekona­
niem, ze potrafimy skutecznie 
stawie czoła przeciwnościom, 
rozwijać się, iść naprzód.

PrzeKazując w innemu Klu­
bu PoselsKiego SD, najlepsze 
żj czenia premierowi i kiero­
wanej przezeń Radzie Mini-

wszystkich płaszczyznacn swej 
działalności rząd może być 
pewny aktywnego poparcia

Z. KOMENDER:
^<_non Kom^nder (bezp^tyj 

ny „rax”) stwierdził, ze pod­
jęte przez VIII Zjazd uenwa- 
iy są końcowym akordem o- 
goinospołecznej debaty nad
przysziością nas
przyszłością Polski.

wszystkich, 
Debata ta

Prawidłowe określenie
swych zadań przez rząd to tyl 
ko jeden z warunków pomyśl­
nej realizacji ogólnonarodo­
wych zamierzeń naszego pań? 
twa — oświadczył W. Kruczek. 
— Decydujące znaczenie ma po 
parcie tych zadań przez społe 
czeństwo. Atmosfera VIII Zjaz 
du, jego rzeczowy i roboczy 
charakter, powszechne popar 
cie udzielone programowi Zjaz 
du przez społeczeństwo — 
wszystko to świadczy, że może 
my liczyć na rzetelny, czynny, 
obywatelski stosunek naszego 
narodu do wspólnie przedyssu 
towanych zadań.

W imieniu Klubu Poselskie 
go PZPR mówca oświadczył, 
że w swej działalności rząd mo 
że liczyć na aktywne poparcie 
posłów oraz wszystkich dzia­
łaczy i członków naszej partii.

Z. TOMAL:
W imieniu kierownictwa 

Stronnictwa i Klubu Poselskie­
go ZSL serdeczne gratulacje 
złożył posłowi Edwardowi Ba-

Zabierając głos w imieniu 
posłów Stronnictwa Demokra 
tycznego, poseł Piotr Stefań­
ski podkreślił, że wystąpienie 
prezesa Rady Ministrów Ed- 
warda Babiucha wyraża wo­
lę wcielenia w życie progra­
mu VIII Zjazdu PZPR i de­
klaruje zasady, którymi rząd 
będzie się kierował w swojej 
działalności. W programie 
VIII Zjazdu — powiedział — 
stronnictwo nasze widzi pro­
gram ogólnonarodowy, wyra­
żający cele i dążenia wszyst­
kich Polaków, którym droga 
jest socjalistyczna ojczyzna i 
którzy pod przewodem PZPR 
chcą pomnażać zasoby mate­
rialne i wartości duchowe na­
rodu, zapewniać siłę i bezpie­
czeństwo Polski. Jest to nasz 
wspólny program, z którym 
pójdziemy do wyborów i któ­
ry wspólnie będziemy urzeczy­
wistniać.

Strategia, której nadrzęd­
nym celem jest dobro człowie 
ka, dobro każdej polskiej ro­
dziny, pozwoliła zgromadzić 
wielki społeczny kapitał inicja 
tywy i energii, wiedzy i do­
świadczenia.

Zdecydowana, ogromna więk 
szość naszego społeczeństwa 
— kontynuował mówca — 
chce rzetelną pracą pomnażać 
siłę kraju i własny dobrobyt. 
Oczekuje ona pełnych warun 
ków dla takiej pracy; dobrej 
organizacji, sprawnego kierow­
nictwa, ładu i dyscypliny, res 
pektowania zasad socjalistycz 
nej sprawiedliwości społecznej. 
Oczekiwaniom tym wychodzą 
naprzeciw zasady działania 
rządu. Ich realizacja jest wa 
runkiem poprawy efektywnoś­
ci gospodarowania, a więc roz 
wiązywania kluczowego próbie 
mu naszego kraju. Szczegól­
ne znaczenie ma tu świadoma 
dyscyplina.

Poseł odwzajemnił serdecz­
ne słowa ustępującego premie 
ra P. Jaroszewicza skierowa­
ne pod adresem klubów poseł

przyniosła bogaty dorobek, na 
który składają się m. in. kry 
tyczne analizy, oceny, propozy 
cje i wnioski dotyczące w 
pierwszym rzędzie poprawy 
funkcjonowania administracji 
państwowej i gospodarczej.

Kontynuacja dialogu właazy 
ze społeczeństwem i towarzy­
sząca jej poprawa w dziedzi­
nie stosunków międzyludz­
kich, rozwijanie stosunków 
wzajemnego zaufania — powie 
dział mówca — wszystko to 
inoże wyzwalać społeczne si­
ły, które pozwoliłyby opano­
wać występujące trudności i 
napięcia, a potem znacznie 
przyspieszyć rozwój kraju w 
latach 80-tych.

Mówca zwrócił uwagę na to, 
że realizacja programu nakre­
ślonego ucawałami VIII Zjaz­
du PZPR przebiegać będzie w 
niełatwej sytuacji między naro 
dowej i wyraził przekonanie, 
że inicjatywa zwołania w Wai 
sza wie konferencji w sprawie 
odprężenia militarnego i roz­
brojenia w Europie ma za so­
bą pełne poparcie narodu poi 
skiego. Nawiązując do zbliża 
jącyeh się wyborów do Sejmu 
i wojewódzkich rad narodo­
wych, mówca stwierdził, że 
działacze ruchu społecznie po­
stępowego katolików „Pax” 
dołożą wszelkich starań, aby 
zapoznać jak najszersze kręgi 
ludzi wierzących z uchwałami 
VIII Zjazdu.

W. AULEYTNER:

biuchowi w związku z powierzę 
niem mu zaszczytnego i równie 
odpowiedzialnego stanowiska 
prezesa Rady Ministrów po­
seł Zdzisław Tomal. Zdajemy so 
bie sprawę — podkreślił że 
obowiązki premiera ją ogrom­
nie trudne. Dlatego nasze zaufa 
nie wiążemy nierozerwalnie z 
troską i działaniem na rzecz wy 
Wśctep^ drobnej ^^rczości i rze-
ze wspieraniem w wykonywa- miosła Działać będzie na

skich, stwierdzając, do-
świadczenia współpracy będą 
nadal służyły klubom.

Mówca podkreślił, że stron­
nictwo zwiększy swe wysiłki
wynikające ze wspólnej z 
PZPR polityki w sferze usług,

działalnością Papieża Polaka 
Jana Pawła II. Mając na u- | 
wadze zasady zaangażowania 
się w życie publiczne Polski | 
Ludowej oraz wierząc, że rząd 
pod nowym kierownictwem | 
konsekwentnie i dynamicznie 
realizować będzie program spo | 
łeczno - gospodarczego rozwo 
ju Polski zarysowany na VIII 
Zjeździe, a dziś już stanowią- I 
cy program FJN, wyrażamy po 
parcie dla rządu działającego I 
pod nowym kierownictwem o- 
bywatela premiera Edwarda I 
Babiucha.

K. MORAWSKI:

Urodził się 28 grudnia 1927 
rotku w rodzinie górniczej w 
Grabocinie koło Będzina. Ukoń 
czył studia ekonomiczne w 
Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki oraz Centralną
Szkołę 
PZPR.

Mając 
cę jako

Partyjną przy KC

14 lat rozpoczął pra- 
robotnik w kopalni

Z głęboką uwagą i sat; .'lak 
cją słuchaliśmy wszyscy, cały | 

naród referatu programowego 
I sekretarza KC PZPR — Ed- I 
warda Gierka oraz przebiegu 
obrad VIII Zjazdu partii — 1 
podkreślił poseł Kazimierz Mo | 
rawski (bezpartyjny ChSS). 
Kontynuując pogruaniową stra | 
tegię rozwoju, program VIII 
Zjazdu podporządkowuje całą | 
politykę społeczno-gospodarczą 
nadrzędnemu celowi, jakim | 
jest człowiek i jego wszech­
stronny' rozwój, dobro rodziny | 
polskiej.

Z tych wszystkich powodów | 
opinia katolicka w Polsce z 
głębokim zadowoleniem przyj | 
muje — stwierdził poseł — sło 
wa referatu programowego | 
I sekretarza KC na VIII Zjeź | 
dzie dotyczące m. in. współ­
działania Kościoła z socjalis- | 
tycznym państwem oraz umac 
niania jedności wszystkich pa- | 
triotów w służbie ojczyźnie. 
Wskazania te, jak również po ] 
święcone tej sprawie słowa 
obywatela premiera uważamy | 
— oświadczył poseł — za kon

„Kazimierz”. Po wyzwoleniu 
uczył się w Śląskich Technicz­
nych Zakładach Naukowych. 
Jednocześnie działał w organi­
zacjach młodzieżowych.

W 1948 roku wstąpił do Pol­
skiej Partii Robotniczej. Od 
1949 roku pełnił odpowiedzial­
ne funkcje w Zarządzie Woje­
wódzkim Związku Młodzieży 
Polskiej w Katowicach, a od 
1950 roku w Zarządzie Głów­
nym Związku Młodzieży Pol­
skiej. Po ukończeniu 2-letniej 
Szkoły Partyjnej przy KC w 
1955 roku przeszedł do pracy 
w Komitecie Centralnym Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Od 1959 roku przez okres 
kilku lat pracował jako sekre­
tarz Warszawskiego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR.

Nie przerywając pracy ukoń­
czył studia w Szkole Głównej 
Planowania i Statystyki, uzy­
skując stopień magistra eko­
nomii.

W 1963 roku powrócił do

pracy w Komitecie Centralnym 
PZPR, gdzie objął stanowisko 
zastępcy kierownika Wydziału 
Organizacyjnego i redaktora 
naczelnego „Życia Partii’.

Od 1965 roku pełnił funkcję 
kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego KC PZPR.

Od IV Zjazdu partii jest 
członkiem Komitetu Central­
nego PZPR.

W grudniu 1970 roku na VII 
Plenum KC został wybrany 
członkiem Biura Politycznego 
i sekretarzem KC PZPR. Funk­
cje te powierzył mu ponownie 
Komitet Centralny wyłoniony 
przez VI Zjazd, a następnie 
przez VII Zjazd PZPR. Komi­
tet Centralny wyłoniony na 
VIII Zjeździe PZPR wybrał go 
w skład Biura Politycznego 
KC PZPR.

Od czerwca 1971 roku jest 
członkiem Prezydium OK FJN. 
Poseł na Sejm od 1969 roku. 
Od marca 1972 roku był człon­
kiem Rady Państwa; przewod­
niczący Klubu Poselskiego 
PZPR. Od 1976 roku był za­
stępcą przewodniczącego Ra­
dy Państwa.

Odznaczony Orderem Budo­
wniczych Polski Ludowej, Or­
derem Sztandaru Pracy I i II
klasy oraz Krzyżami 
skim i Kawalerskim 
Odrodzenia Polski i 
odznaczeniami. (PAP)

Oficer- 
Orderu 
innymi

wiceprezes Rady Ministrów
Urodził się 22 marca 1927 

roku w Zglechowie, koło Mińska, 
Mazowieckiego, w rodzinie 
chłopskiej. W 1946 roku ukoń 
czył szkołę średnią w Mińsku 
Mazowieckim; w tym samym 
roku wstąpił do Związku Mło­
dzieży Wiejskiej „Wici”. W la-

partii został wybrany zastępcą 
członka Biura Politycznego, se­
kretarzem KC PZPR; na VII 
Zjeździe PZPR Komitet Cer-

tynuację dotychczasowej poli- | tach 1946—1950 ukończył stu- 
tyki państwa wobec Kościoła, dia rolnicze, uzyskując dy-

Pragnę — powiedział K. Mo | plom inżyniera-agrónoma. W
rawski — dać z tej trybuny okresie studiów pełnił kierow- 
wyraz przekonania podzielane | nicze funkcje w ZMP 

dzi. W 1956 roku został 
tarzem ZG ZMP.

W latach 1954—1956

w Ło- 
sekre-go przez szerokie kręgi nasze [ 

go społeczeństwa, że wieikie 
wzięło budowy nowoczesnej, | 
silnej i liczącej się w świecie 
Polski tak dobitnie potwier- ] redaktora naczelnego Państwo- 
dzone pr^ VIII Zjazd PZPR, wego. Wydawnictwa ;sIskry’k 
związane jest nierozłącznie z |

W imieniu koła posłów, 
„Znak” przemawiał poseł Wa­
cław Auleytner, który pod­
kreślił, że VIII Zjazd PZPR 
otworzył nowy etap w historii 
PRL, przyjmując jako swój 
cel dalszy rozwój strategii u- 
stalonej po grudniu 1970 r.

Powszechne ukształtowanie 
prawdziwie obywatelskich po­
staw ludzkich jest procesem 
długim i trudnym, musi opie 
rać się o rozwój jedności na­
rodu i demokracji. W wycho­
waniu wielką rolę może ode­
grać — w stosunku do licz­
nych w Polsce wierzących — 
inspiracja religijna sformuło­
wana w katolickiej nauce spo 
łecznej. Dlatego tak ważny jest 
rozwój współpracy między Koś 
ciołem i państwem dla realiza 
cji wspólnych celów narodo­
wych. Wyrażamy przekonanie 
— że rząd pod nowym kierow­
nictwem będzie te stosunki u- 
macniał i rozwijał.

W obecnej trudnej sytuacji 
międzynarodowej polska po­
lityka zagraniczna spokojnie i 
konsekwentnie dąży do utrzy 
mania pokoju i rozwoju odprę 
żenią. Dlatego tak ważną spra 
wą i godną wszelkiego popar 
cia jest inicjatywa Edwarda 
Gierka proponująca zwołanie 
do Warszawy konferencji w 
sprawie odprężenia militarne­
go i rozbrojenia w Europie. 
Jesteśmy przekonani, że rząd 
pod nowym kierownictwem z 
całą energią podejmie realiza­
cję tego niezmiernie ważnego 
projektu. Pragnę wyrazić prze 
konanie, że inicjatywa ta spot 
ka się ze zrozumieniem i po­
parciem katolickich kół Pols­
ki i Europy, a szczególnie cale 

go Kościoła katolickiego. Chciał 
bym również wyrazić radość ze 
współbrzmienia polskich poko 
jowych inicjatyw z pokojową

osobą naszego przywódcy Ed­
warda Gierka. Polska od 35 J 
lat powojennych opierając swe 
bezpieczeństwo o przyjażą i | 
sojusz z ZSRR, nieprzerwanie 
pragnie być czynnikiem stabi- | 
lizacji w Europie, aktywnym 
czynnikiem odprężenia, współ 1 
pracy i europejskiej równowa | 
gi. Wyrazem polskiego zaan­
gażowania w sprawy pokoju | 
i rozbrojenia jest propozycja » 
— przedstawiona na VIII Zjeź | 
dzie przez Edwarda Gierka — 
aby Warszawa stała się miej- | 
scem obrad europejskiej kon­
ferencji w sprawie odprężenia |
militarnego i rozbrojenia. Pro 
pozycji tej towarzyszył apel 
do wszystkich państw Europy 
i świata, do wszystkich sił po 
Rojowych o aktywne współ­
działanie na rzecz zachowania

praco-
wał na stanowisku zastępcy

W 1957 roku został wice­
przewodniczącym a następnie 
przewodniczącym ZG Związku 
Młodzieży Wiejskiej.

Ukończył studia doktoran­
ckie w Wyższej Szkole Nauk 
Społecznych przy KC PZPR. 
Jest doktorem ekonomii. W 
1965 roku został zastępcą kie­
rownika Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR i naczel­
nym redaktorem „Życia Par­
tia”.

W 1964 r. na IV Zjeździe par­
tii został wybrany zastępcą 
członka KC PZPR, a na V Zjeź 
dzie w 1968 r. został członkiem 
KC PZPR. Od listopada 1968 r. 
do stycznia 1971 r był I sekre­
tarzem KW PZPR w Poznaniu. 
Na VII Plenum KC w grudniu 
1970 r. został wybrany sekreta-

i kontynuacji odprężenia, o | 
uchronienie historycznego do­
robku konferencji helsińskiej | 
i dalszą realizację jej aktu koń 
cowego. Propozycja ta i apel | 
są głosem pokoju wszystkich 
Polaków.

| rzem KC PZPR i funkcję tę peł
nil do lutego 1974 r. W grudniu 
1971 r. przez Komitet Central­
ny wyłoniony na VI Zjeździe

tralny wybrał go zastępcą człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, a Komitet Centralny wy 
brany na VIII Zjeździe PZPR 
powołał go ponownie na zastęp 
cę członka Biura Politycznego 
KC PZPR.

W latach 1974—1977 był mini 
strem rolnictwa i wchodził w 
skład Prezydium Rządu. Od 
1977 r. jest I sekretarzem Korni 
tetu Krakowskiego PZPR; prze 
wodniczącym Rady Narodowej 
m. Krakowa.

Od 1965 r. jest posłem na 
Sejm.

Odznaczony Orderem Budów 
niczych Polski Ludowej, Orde­
rem Sztandaru Pracy I i II kla­
sy oraz innymi odznaczeniami.

PAP

Wyrażając pełne 
dla przedstawionego 
rządu K. Morawski 
mierowi Edwardowi

poparcie 
programu 
złożył pre 
Babiucho-

R. Karski miRister handiu za^rsnhznago
i gospodarki morskisj

wi — w imieniu koła posel­
skiego ChSS najlepsze życzę- I 
nia owocnej pracy i wyników 
rządowego działania na miarę I 
wytyczonych zadań i oczeki- | 
wań całego naszego narodu.

Po zakończeniu dyskusji mar | 
szałek Sejmu stwierdził, iż wy 
stąpienia przedstawicieli klu- | 
bów i kół .poselskich upoważnia 
ją go do stwierdzenia, że Sejm I 
z aprobatą przyjmuje przedsta . 
wionę przez premiera zamierzo • 
ne kierunki działalności rządu. .

Następnie Izba podjęła uchwa ' 
ły w związku z przedstawiony- । 
mi przez prezesa Rady Mini­
strów wnioskami w sprawie । 
zmian w składzie Rady Mini- . 
strów. ’

Jan Szydlak odwołany został . 
ze stanowiska wiceprezesa Ra- 1 
dy Ministrów. i

Na stanowisko wiceprezesa 
Rady Ministrów Sejm powołał । 
Kazimierza Barcikowskiego.

Ministrem handlu zagranicz- | 
nego i gospodarki morskiej zo­
stał Ryszard Karski. |

Podjęciem uchwały w spra­
wie zamknięcia ósmej sesji Sej | 
mu zakończone zostały obrady.

PAP 1

Urodził się w 1926 r. w 
Borku, woj. krośnieńskie, w 
rodzinie chłopskiej. W roku 
1950 ukończył studia w Aka-

demii Handlowej w Krako­
wie, uzyskując dyplom magi­
stra nauk ekonomiczno-han­
dlowych.

W latach 1949 — 1957 praco 
wał w resorcie przemysłu che 
micznego, pełniąc funkcje kie 
rownicze. Równocześnie w la-

tach 1954 — 1956
te1 i na Wydziale 

e konomiczny m
Warszawskiej.

był asysten 
Inżynieryj-
Politechni- 

Doktorat
’uk ekonomicznych uzyskał 
Szkole Głównej Planowania 

Statystyki.
Od 1950 r. pracował na kie

rowniczych stanowiskach
handlu zagranicznym 
jako dyrektor CHZ

m.
w 

in.
„Ciech”,

zastępca szefa polskiego przed 
stawicielstwa handlowego we 
Frankfurcie nad Menem oraz, 
dyrektor departamentu w Mi 
nisterstwie Handlu Zagranic/, 
nego. W latach 1969 — 1973 
był podsekretarzem stanu w
Ministerstwie 
i licznego, a od 
dorem PRL 
Austrii.

Po powrocie

Handlu Zagra-
1973 

w

do

r a mb asa 
Republice

kraju w
1918 r. został powołany na sta 
•iowisko podsekretarza stanu 
i 1 zastępcy ministra w Mini- 
derstwie Handlu Zagraniczne 
go i Gospodarki Morskiej. Od 
stycznia 1979 r. pełnił funkcję 
kierownika tego resortu.

Na VIII Zjeździe partii wy­
brany został zastępcą członka 
KC PZPR. (PAP)
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Jest to ogromny za­
szczyt, ale i obowią­

zek — powiedział premier 
Edward Babiuch, na wczora. 
szej sesji sejmowej, dzięku­
jąc posłom za jednogłośne po 
wierzenie mu tej funkcji. To 
zaufanie jest wyrazem po­
parcia wszystkich przedsta­
wicieli narodu, także i po­
słów bezpartyjnych, dla poli 
tyki partii potwierdzonej kil 
ka dni temu‘podczas VIII 
Zjazdu PZPR.

Prawdę tę odczuli chyba 
wszyscy telewizyjni obserwa 
torzy sejmowej debaty. I nie 
jeden też zapewne zauważył, 
że nowy premier — choć za 
miesiąc, po wyborach, będzie 
formowany nowy rząd — 
traktował swą odpowiedział 
ność — „od zaraz”; z miejsca 
podjął obowiązek wdrożenia 
postanowień VIII Zjazdu. I 
powiedział przy tym, że liczy 
na wszystkich, bo odpowie­
dzialność za losy kraju ozna 
cza potrzebę zaradzenia trud 
nościom przy jednoczesnym 
harmonijnym rozwoju kra­
ju.

Powiedziano jasno z sejmc 
wej trybuny, co trzeba robić 
i kto to ma robić. Premier 
zaczął od rządu, przedstawia 
jąc. kilka najpilniejszych pro 
blemów do rozwiązania. Cho 
dzi na przykład o porządek i 
realizm w kształtowaniu za­
leżności zadań i środków, o 
doskonalenie modelu gospo­
darki i zarządzania, o pełną 
odpowiedzialność i ministra, 
urzędnika i robotnika.

W ezpose premiera te sa­
me znane już prawdy i zada 
nia zabrzmiały z-jakąś nową 
mocą. Przeczytajmy dzisiaj 
to przemówienie. Siła argu­
mentacji bierze się tu z grun 
townej znajomości potrzeb 
społecznych, pełnej wiedzy o 
niedomaganiach, ale i o moż 
liwościach. których mamy 
niemało. Ta siła wywodzi 
się również z głębokiego prze 
konania o trafności starych 
i nowych sposobów dalszego 
działania, k+óre już dzisiaj 
należy podjąć.

ZS

8 ofiar w ciągu doby

Rio de Janeiro 
żyje karnawałem

Całą noc trwał maraton sam 
by rozegrany na 900-metro- 
wym „sambodromie”. Popi­
som 20 000 dziwacznie poprze 
bieranych i ubiegających się 
o karnawałowe trofea tance­
rzy z 10 największych w Rio 
de Janeiro klubów samby, 
przyglądała się licząca co naj 
mniej 70 000 osób publicz­
ność. Oficjalne ceny miejsc 
siedzących na widowni sam- 
bndromu wahały się od 1 do 
130 dolarów, tymczasem więk 
sześć biletów rozeszła się po 
trzykrotnie wyższej cenie i 
to drogą najmniej legalną. t

Taniec w rytmie frenetvcz- 
nej samby wyległ na ulice.

Już w ciągu pierwszej do­
by tegorocznego karnawału w 
Rio de Janeiro śmierć ponio­
sło 3 osób, natomiast do szpi­
tali trafiły setki rannych. Za- 
inugurowana w ub. piątek naj 
większa tego typu impreza w 
całej Ameryce Łacińskiej 
trwać będzie dzień i noc bez 
przerwy do środy Popielco­
wej. (PAP)

— . Nie bardzo mi 
się podoba ton ko­

lor, Alfredzie„.

Kooperacja z krajami RWPG

Polsko-radziecka produkcja 
ciężkich samochodowych żurawi

Zakład Maszyn Budowlanych 
„Famaba” w Głogowie (woj. 
legnickie) rozszerza koopera­
cyjne związki przemysłowe z 
krajami RWPG. Jako jedna z 
fabryk kombinatu „Bumar” w 
Łabędach uczestniczy w pol­
sko-radzieckiej produkcji cięż­
kich samochodowych żurawi 
o udźwigu 25, 40, 63 i 100 ton.

„Famabie” przypadła w u- 
dziale produkcja wysięgników 
teleskopowych do dźwigów-gi- 
gantów. Ich montaż na skalę 
przemysłową rozpoczęto w

Dziennik „Praw Ja“ o VIII Zjeździe PZPR

Nowa jakość współpracy 
polsko-radzieckiej

W artykule wstępnym pt. 
„Wierność szczytnym ideałom” 
dziennik „Prawda” z 18 bm. pi- 
sze, że zakończony kilka dni te­
mu VIII Zjazd PZPR stał się 
wielkim wydarzeniem w życiu 
nie tylko bratniej Polski, lecz 
także całej socjalistycznej rodzi 
ny narodów, światowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego 
Był to Zjazd partii, która ma 
pełne chwały rewolucyjne tra­
dycje i wnosi cenny wkład do 
teorii marksistowsko-leninow­
skiej, do praktyki realnego so­
cjalizmu. Najwyższe forum pol­
skich komunistów podsumowa­
ło ostatnie lata budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego i nakreśliło kolejne 
etapy tej wielkiej, twórczej pra 
cy. Zjazd wykazał jak wytrwa­
le i konsekwentnie realizowała 
partia program społeczno-go s- 
ooda.rczego rozwoju kraju, na­
kreślony przez VI i VII Zjazdy 
PZPR.

W uchwałach Zjazdu wyty­
czone zostały zadania PZPR w 
lalszej budowie socjalistycznej 

Polski, w podnoszeniu dobroby­
tu narodu. Są to zadania inspi- 
'ujące, a równocześnie złożone.

Delegaci na Zjazd z zadowo­
leniem stwierdzali, że współpra 
?a polsko-radziecka osiągnęła 
nowy jakościowo szczebel. W 
hągu minionych 10 lat prawię 
1-krotnie wzrosły obroty dwu­
stronne, uruchomiono dziesiąt­
ki wspólnie wzniesionych zakła 
dów. Również we wszystkich

Trudny jest start młodych ar­
tystów, którzy nie potrafią 
się przedrzeć przez nie 

zawsze dla nich szczęśliwe sito 
konkursów krajowych czy mię­
dzynarodowych. Pozostoje wtedy 
jedynie wytrwałość i upór w zdo 
bywaniu sobie uznania publiczno 
ści. Dobrze, jeśli spotykają się 
z życzliwością w instytucjach 
artystycznych.

Przykładem takiej życzliwości 
w Poznaniu jest cykl koncertów 
organizowanych wspólnie przez 
Teatr Wielki oraz Państwową 
Filharmonię w Poznaniu pod na­
zwa „Prezentacje". Niedawno w 
Sali Malinowej Pałacu Działyń- 
skich wystąpili skrzypaczka Te­
resa Szydłowska, której na for­
tepianie towarzyszyła Jolanta 
Nowakowska oraz śpiewaczka 
Barbara Mądra z pianistką Iza­
bellą Górską. W pierwszej części 

1978 roku serią urządzeń o no­
śności 40 ton. Następnie mon­
towano 25-tonowe „ramiona” 
żurawi. W tym roku gotowe 
będą prototypy 63- i 100-to- 
nowych wysięgników.

W ciągu najbliższych 3 lat w 
„Famabie” produkować się bę­
dzie jednocześnie wszystkie 
typy wysięgników do polsko- 
radzieckich żurawi, których 
„rodzinę” wzbogaci jeszcze 
dźwig o nośności 22 ton. Utrzy­
ma się także dotychczasową 
produkcję 3 typów lżejszych 

innych sferach życia więzi zna­
cznie- się umocniły i wzbogaci 
ły. Jak stwierdził Edward Gie­
rek w referacie na VIII Zjeź­
dzie PZPR, Polska przywiązu­
je ogromną wagę do zacieśnię 
nia współpracy ze swym głów 
nym partnerem — Związkiem 
Radzieckim.

Jako uczestnik Układu War­
szawskiego, Polska odgrywa 
aktywną i pozytywną rolę na a- 
renie europejskiej i światowej, 
wspólnie ze Związkiem Radziec 
kim i innymi bratnimi państwa­
mi znajduje się w awangardzie 
walki o pokój, utrwalenie od­
prężenia i postęp społeczny. W 
dokumentach VIII Zjazdu 
PZPR, w przemówieniach de­
legatów i gości zagranicznych 
znalazło wyraz potępienie dzia­
łalności reakcyjnych, agresyw­
nych sił, a przede wszystkim 
imperializmu USA, które z roz 
mysłem zaostrzają sytuację 
międzynarodową. Podkreślono 
rosnące znaczenie uzgodnionej 
leninowskiej polityki zagranicz 
nej krajów wspólnoty.

Społeczeństwo ZSRR podziela 
zadowolenie polskich komunis­
tów i wszystkich ludzi pracy 
PRL z wyników. VIII Zjazdu 
PZPR i życzy im nowych osiąg­
nięć na drodze budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego — pisze w zakończe­
niu „Prawda”. (PAP) 

Młode solistki na estradzie
wieczoru słuchaliśmy „Poematu" 
Ernesta Chaussona oraz „Sona­
ty na skrzypce i fortepian" Ce­
sara Francka. W „Sonacie” Fran- 
cka Teresa Szydłowska okazała 
się skrzypaczką o sporych umie­
jętnościach technicznych. Stara­
ła się logicznie konstruować swo­
ją interpretacją formę utworu. 
Jeśli czegoś brakowało, to szer­
szego oddechu i rozmachu w 

grze. Skutecznie partnerowała 
skrzypaczce pianistka, której gra 
była jednak nieco oschła. Po 
przerwie w programie złożonym 
z pieśni i arii wystąpiła Barbara

Japoński satelita 
na orbicie

W niedzielę z japońskiego ośrod 
ka kosmicznego Utinoura wystrze 
łono na orbitę okołoziemską eks­
perymentalnego sputnika „Tansei- 
4” o wadze 185 kg Satelita został 
wyniesiony na orbitę przy pomo­
cy trzystopniowej rakiety nośnej 
.M-38”
Głównym celem wystrzelenia ja 

pońskiego sputnika jest wypróbo 
wanie rakiety nośnej oraz apara­
tury, która zostanie zainstalowa­
na na budowanym obecnie w Ja 
ponii sztucznym satelicie Ziemi, 
przeznaczonym do badania Słoń­
ca. (PAP) 

samojezdnych i samochodo­
wych żurawi budowlanych na 
podwoziach „Stara” i „Jelcza” 
oraz montowanych w koope­
racji — na pojazdach rumuń­
skich. Najmniejsze z nich, 6- 
tonowe, ustąpią jednak jeszcze 
miejsca maszynom cięższym 
bardziej przydatnym we współ­
czesnym budownictwie.

Rozwój produkcji żurawi i 
wysięgników spowodował po­
trzebę znacznej rozbudowy 
„Famaby”, na którą przezna­
cza się blisko 300 min zł.

PAP

Iran i USA 
zaakceptowały 
skład komisji

Rzecznik ONZ oświadczył 
w Nowym Jorku, że zarówno 
Iran, jak i Stany Zjednoczone 
wyraziły zgodę na skład pię- 
doosobowej, międzynarodowej 
komisji śledczej, która ma zba 
dać zbrodnie byłego szacha 
Iranu. Rzecznik dodał, że Te­
heran ustnie zaakceptował 
wspomnianą komisję i sekre­
tarz generalny Kurt Wald- 
heim oczekuje na oficjalne 
potwierdzenie tej zgody.

W skład komisji wchodzą 
przedstawiciele Algierii, Wene 
zueli, Syrii, Francji i Sri 
Lanki.

Stanowisko Iranu w kryzy­
sie amerykańsko-irańskim, 
wvwołanym przetrzymywa­
niem zakładników, nie zmie­
niło się i Teheran nadal do­
maga się, aby Stany Zjedno­
czone potępiły swą politykę w 
Iranie za rządów byłego sza­
cha

☆

W wywiadzie dla prasy aus 
triackiej sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldhelm wyraził 
pogląd, że zakładnicy znajdują 
cy się w ambasadzie amerykań 
skiej w Teheranie uwolnieni 
zostaną w ciągu dwóch tygo­
dni.

K. Waldheim powiedział, że 
międzynarodowa komisja do 
zbadania zbrodni b. szacha Ira 
nu zbierze się w Teheranie już 
w najbliższych dniach, i że wy 
niki jej prac będą manę za 
tydzień lub dwa. Mniej więcej 
w tym okresie powinni zostać 
uwolnieni zakładnicy. (PAP)

Mądra. Dysponuje ona mocnym 
sopranem o rzadko spotykanej 
klarownej i szlachetnej barwie. 
Artystka wydoje się lepiej czuć 
w repertuarze arii, co znalazło 
swoje potwierdzenie podczas wie 
czoru. Wykonała między innymi 
arię Donny Anny z opery „Don 
Giovanni" Wolfganga Amadeusza 
Mozarta, arię Leonory z opery 
„Moc przeznaczenia" Giuseppe 
Verdiego oraz arię Lauretty z 
opery „Gianni Schicchi" Giacomo 
Pucciniego. Ta ostatnia podobała 
się najbardziej.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wiclkopolsce: zachmurzenie du 
że z rozpogodzeniami, na ogół bez 
opadów.

Temperatura minimalna od mi­
nus 3 do minus 5 stopni, maksy­
malna od 0 do minus 2 stopni.

Wczoraj o godzinie 19 zano- 
owano następujące temperatury, 

w Poznaniu, Koninie, Lesznie i Pi 
Ic 0 stopni, w Kaliszu minus ! 
stopień; ciśnienie 1021 hPa czyli 
767 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
owocował Roch Kowalski.

Słaby występ polskich 
dwuboistów i hokeistów

, ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE

3,500 widzów, zgromadzo­
nych w hali lodowej w Lakę 
Placid było świadkami kolej­
nego, wielkiego zwycięstwa 
radzieckiej pary sportowej 
Iriny Rodniny i Aleksandra 
Zajcewa. Po raz drugi stanęli 
oni razem na najwyższym 
stopniu podium olimpijskiego, 
broniąc tym samym tytuł mi­
strzów olimpijskich, zdobyty 
przed 4 laty w Innsbrucku 

Wyniki: 1. Irina Rodnina — 
Aleksander Zajcew (ZSRR) — 
147,26 pkt. (9), 2. Marina Czerka- 
sowa — Siergiej Szachraj (ZSRR) 
— 143,80 pkt. (19), 3. Manuela Ma- 
ger — Uve Beversdorff (NRD) — 
140,52 pkt. (33).

Po jeździe obowiązkowej so 
listów zawodów olimpijskich 
w łyżwiarstwie figurowym pro 
wadzi Jan Hofmann (NRD) —

NARCIARSTWO KLASYCZNE

Do niebywałej wprost sensa­
cji doszło w biegu kobiet na dy 
stansie 10 km.

Od pierwszych kilometrów 
Petzold narzuciła ogromne tern 
po i mało kto wierzył, że zdoła 
je wytrzymać. Niepozorna bie­
gaczka miała na półmetku prze 
wagę 13 sekund nad najgroźniej 
szymi rywalkami. Czyim bliżej 
mety, tym przespieszał znakomi 
cie biegnący duet biegaczek fiń 
skich Riihivuori — Takalo. 
Przewaga zawodniczki NRD ma 
lała, zanosiło się na dramaty, 
ale uprzedzona przez trenerów 
o niebezpieczeństwie, Petzold 
jeszcze raz poderwała się do 
walki i wpadła na metę z 4-se- 
kundową przewagą nad Riihi- 
vuori.

Wyniki tego biegu: 1. Barbara 
Petzold (NRD) — 30.31,54, 2. Hilkka 
Riihivuori (Finlandia) — 30.35,05, X 
Helena Takalo (Finlandia) — 30.45,25, 
4. Raisa Smietanina (ZSRR) — 
30.54,48, 5. Galina Kułakowa (ZSRR) 
— 30.58,46, 6. Nina Baldiczewa 
(ZSRR) — 31.22,93.

Polscy dwuboiści stali 
się już niemąit. Ł spec jalis­
tami do trwonienia okazji i 
szansy. W Lakę Placid były 
ogromne szanse. Na starcie 
stanęło tylko 31 zawodników. 
Niestety, choć składani choro 
bami, ale przecież wyraźnie 
zawiedli w skokach Kazimierz 
Długopolski, jak i Stanisław 
Kawulok.

Oto wyniki konkursu skoków: 
1. U. Wehling (NRD) — 227,2 pkt. 
(80, 85 i 81 m), 2. W. Malmquist 
(USA) — 221.8 (79,5, 84 i. 30 m), 
3. H. Scharz (RFN) — 219,6 (69, 81 
i 84,5 m), 4. U. Dodzauer (NRD) 
— 217,6 (80,7, 81 i 82 m), 5. K.
Winkler (NRD) — 214,5 (73, SI i 
83,5 m), 6. K. Lustenberger (Szwaj 
caria) — 212,7 (77, 83 i 80 m), 7.
J. Karialainen (Finlandia) — 209,5 
(79, 72 i 81 m), 8. H. Boegsteth

Po sukcesie w Himalajach
Leszek Cichy i Krzysztof Wie­

licki, którzy w niedzielę dokona 
li pierwszego zimowego wejścia 
na najwyższy szczyt świata 
Mount Everest (8848 m) zeszli w 
poniedziałek z Przełęczy Połud­
niowej do obozu III (7.150 m). 
Obaj wspinacze, a także ich kole

POMIEDZłELNE ODinie
a K3K3K

Pierwszoligowy zespół koszyka­
rzy Lecha, dramatycznie walczący 
o utrzymanie się w I lidze, wygrał 
jedno spotkanie wyjazdowe z Wy­
brzeżem w Gdańsku. Natomiast po­
siadająca tę samą ilość punktów Wi 
sła wygrała w Krakowie z Zagłę­
biem oba mecze.

Trener koszykarzy Lecha WIK­
TOR HAGLAUER: — Jestem wręcz 
zaszokowany tym, że mecze Legii z 
Górnikiem sędziowali byli zawodni 
cy Wisły — Wężyk i Dąbrowski. Nie 
do mnie jednak należy ocena inten­
cji usunięcia z boiska Młynarskiego 
za co teraz zostanie on odsunięty od 
gry w lidze na co najmniej jeden 
mecz. Wisła, po tej kolej­
ce spotkań mająca tylko je-' 
den punkt przewagi nad na­
mi — przy założeniu, że my wy­
gramy ostatnie mecze z Legią — po 
winna dwukrotnie pokonać w Wał­
brzychu Górnika. Dla wszystkich 
jest jasne co znaczy dla wałbrzy- 
szan brak Młynarskiego w zespole.

Mówiąc o naszych meczach w 
Gdańsku z Wybrzeżem chciałbym 
powiedzieć, że mimo braku w dru­
żynie Kostenckiego, w sobotnim 
spotkaniu prowadziliśmy do 30 mi­
nuty i dopiero po opuszczeniu 
boiska za pięć przewinień przez do 

(Norwegia) — 203.8 (73, 76,5 i 83,5 
m), 9. T. Sandberg (Norwegia)
— 203,7 (72,5. 81 i 78 m), 10. J.
Pawlusiak (Polska) — 203,6 (75, 
81,5. 78 m).

Na stokach Wbite Face nie za­
brakło Polaka, chociaż w konku-

Dzisiaj
w Lakę Placid
W kolejnym dniu zimowych 

igrzysk olimpijskich odbędą się 
następujące konkurencje: bieg 
na 15 km do dwuboju klasycz­
nego z udziałem Kazimierza 
Długopolskiego, Jana Kawulo­
ka, Jana Legierskiego i Józefa 
Pawlusiiaka, bieg biatblonistów 
na 10 km, drugi przejazd slalo- 

- mu giganta mężczyzn, bieg łyż­
wiarski mężczyzn na 1000 m z 
udziałem Jana Jóźwika, dwa 
ślizgi dwójek saneczkowych 
oraz w łyżwiarstwie figurowym 
krótki program mężczyzn i pro 
gram dowolny par tanecznych.

Polskie Radio przeprowadzi 
dwie transmisje bezpośrednie 
z Lakę Placid. Od godz. 15.1? 
do 17 z biegu biathlonistów na 
10 km oraz od godz. 18 do 19.3r 
z biegu na 15 km do dwu­
boju klasycznego.

rencjach alpejskich podczas 
Igrzysk nie startujemy. Prezes 
PKO1. Marian Renke, zagorzały 
narciarz, trzykrotnie przejechał 
trudną tras^ zjazdową, budząc 
szczery podziw wśród kolegów’ z 
innych krajów. Gdyby w Lakę 
Placid rozgrywane były zawody 
działaczy olimpijskich, z pewnoś­
cią mielibyśmy medal.

NARCIARSTWO ALPEJSKIE

W poniedziałek na trasę 
pierwszego przejazdu slalomu 
giganta wyruszyli mężczyźni.

Pierwszą niespodziankę spita 
wił jadący z numerem 4 Au­
striak Hans Enn. Austriak 
pojechał znakomicie i objął 
prowadzenie. Stenmark, który 
był najszybszy na półmetku, 
popełnił na kilkanaście bra­
mek przed metą poważny błąd 
techniczny i na mecie ustępo­
wał Austriakowi o 0,18 sek. 
Dwa numery za Stenmarkiem 
wystartował 21-letni Andreas 
Wenżel. Po niemal bezbłęd­
nym przejeździć wyprzedził on 
zarówno Enna jak i Stenmar- 
ka i został poniedziałkowym 
zwycięzcą.

HOĘEI

W pierwszym poniedziałko­
wym meczu hokejowego tur­
nieju olimpijskiego, w grupie 
„czerwonej” Kanada pokonała 
Japonię 6:0 (2:0, 2:0, 2:0).

Natomiast Polacy po bardzo 
chaotycznej grze ulegli Holen­
drom 3:5 (1:3, 1:2, 1:0).

W grupie „niebieskiej” Szwe 
cja pokonała Norwegię 7:1, (2:0. 
4:0, 1:1).

dzy — którzy asekurowali atak 
szczytowy z obozu IV — czują się 
dobrze, chociaż są, oczywiście bar 
dzo zmęczeni. We wtorek wszy­
scy uczestnicy ekspedycji znajdą 
się już w bazie wyprawy na lo­
dowcu Khumubu (5350 m n.p.mj.

brze grającego Błaszczaka stracili­
śmy przewagę. W niedzielę zespół 
wystąpił w tym samym składzie, a 
na "wygraną składa się przede wszy­
stkim lepsza niż w pierwszym me­
czu gra Durejki i Kijewskiego.

(aha)
W sobotę i w niedzielę w Za­

brzu odbyły się halowe lekkoatle 
tyczne mistrzostwa Polski senio­
rów. Kilkuosobowa ekipa pozna 
niaków wywalczyła trzy złote i je 
den brązowy medal.
Trener koordynator sekcji lek­

koatletycznej AZS Poznań WOJ­
CIECH KICA: — Z występu po­
znańskich lekkoatletów na mi­
strzostwach w Zabrzu jesteśmy 
zadowoleni. Pusty, Żerkowski i 
Mańkowski zdobyli złote medale, 
a brązowy wywalczył Sobora. Do­
robek medalowy mógłby być więk 
szy, ale krótko przed zawodami 
zachorowali Baron i Witkowska — 
oboje mieli szanse medalowe. Mar 
twić może jedynie fakt, że ekipa 
poznańska była nieliczna, bo prze 
cięż start w tych zawodach po­
zwoliłby trenerom na snrawdze- 
nie całorocznej pracy lub też na 
skorygowanie planów treningo­
wych. Przyczyna tak małej licz­
by startujących w Zabrzu poznań 
skich zawodników jest brak w na 
szym mieście odpowiedniej sali, 
w której można by uzyskać po­
trzebne do startu w tych miąti-7O 
stwach minimum, (jz)



209<8gTokarnię od 1200 tum to po godz. 16.

Przyjmę panią na samo-
pokój, ul. Tem-

*

Zatrudnię pracowników 
do lekkiej pracy w war­
sztacie rzemieślniczym. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21655g.

plińska 56 po godz. 16 Po
znań — Ławica. 18589Ę

Poszukuję kawalerki, tel.
Piła 32-97 kierunkowy 
867. 18539" Zguhy

Cykłinowanie

korskiego 6. 150p Tel. 33-15-04,
okazyjnie. 

21306"

Oddam do domu 
szycie. Oferty 
Grunwaldzka i 
19830g.

Potrzebna osoba na dwie 
godziny przed południem 
do starszej pani (Łazarz).
Tel. 641-00. 21525"
Przyjmę ślusarza na sa­
modzielne stanowisko. Wa 
runki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. 
Kazimierz Eichler, Luboń 
4 koło Fosforów, ul. 1 Ma
ja nr 21402g
Potrzebny pracownik ,io 
produkcji farb suchych 
Poznań, ul. Rybnicka 3. 
___________________ 1908łg
Pracownika do wszelkich 
prac w gospodarstwie roi 
nym przyjmie Franciszek 
Serba — Tanibórz, 63-004 
Tulce woj. poznańskie.

159t>
Potrzebna solidna osoba 
najchętniej z okolic Wi 
nograd do opieki nad star 
szym panem i pomocy w 
dwuosobowym gospodar 
stwie. Warunki do uzgod 
nienia. tel. 20-32-92. 21281g
Potrzebna pomoc do rocz 
nego dziecka, tel, 441-87
po godz. 16. 19777"

ss

Wytnij 
tylko

zegar 
wy. 
duży.

Zachowaj! Tu
skup najróżniej- 

ciekawych staroci;
kukułka, kominko- 
bufetowy, zegarek

egar ścienny Bekera 
przedar.i, tel. 705-08 
__________ 21555g

Szczecin! M-3 nowe 48 m* 
zamienię na M-4. M-3 w 
Poznaniu, tel. Szczecin, 
22-41-84 po godz. 16.

1844Jg

Przyjmę, rodzinę na mie­
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
18533g.

grającą pozytywkę, 
lampę, szkatułkę, figurę, 
szablę, kufel, porcelanę, 
lichtarze — monety srebr 
ne, łyżeczki, łyżki.’ kubki, 
talerzyki, ornamętami cu 
kiernicę, tacę. Umińskie-
ko 7a m. 30 (Wilda).

19901"

Pięć opon nowych do La 
dy sprzedam. Tel. 206-973
po osiemnastej. 20902g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów na luty, marzec, od 
miany Revermun Norto- 
na TmC4. Ostona TmC5F. 
Marszalek. Wolsztyn,
Ogrodnictwo. 126»

Nowość! Sprzedam każda 
ilość płytek elewacyj- 
nych imitacja niaskowca. 
Korcz, Puszczykowo, ul.
Różana 6. 20127g

Sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszony Nor­
ton doświetlane, zamówię 
nia: 61-3f2 Poznań, Glebo 
wa 28, tel. 707-25 . 2093«g

W dniu 15 lutego 1980 roku zmarł nagle w 
wieku 71 lat przewodniczący Rady Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Dopiewie

KAZIMIERZ GRZEGORZEWICZ
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Honorową Odznaką za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego, Odznaką 1000-lecia 

Państwa Polskiego.

W Zmarłym Spółdzielnia traci ofiarnego i żar­
liwego społecznika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego o godz 
13.50 na cmentarzu komunalnym na Junikowie

Zonie Zmarłego wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Rada Spółdzielni, Dyrekcja, POP.
Rada Zakładowa oraz Pracownicy 

Spółdzielni Kółek Rolniczych w Dopiewie.

382-K3

W dniu 16 lutego 1980 roku zmarł tragicznie

DONAT STANKIEWICZ
zasłużony lekarz, jeden z pierwszych organiza­
torów i długoletni pracownik służby zdrowia w 
Pile, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 

i licznymi odznakami regionalnymi
i resortowymi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Polskie Towarzystwo I.ekarskie

Dnia 15 
chorobie, 
sza żona,

Koło Pile.
384-K3

lutego 1980 roku zmarła po długiej 
przeżywszy lat 68 nasza najukochań- 
matka, babcia i teściowa

HELENA CZURA
z domu Huchwajda

Pogrzeb 
o godz 14

odbędzie ■ się we wtorek 19 bm. 
w Kaźmierzu Wlkp.

W smutku pogrążona

21540g

Dnia 17 lutego 1980 roku zmarła nagle śp

FRANCISZKA ŚWIADEK
z domu Matelska

Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm. o godz. 
| 14, na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiony

syn z rodziną
21650g

tDnia 17 lutego 1980 roku zakończyła swcje 
pracowite życie, opatrzona Sakramentami 
św. przeżywszy lat 81 nasza najdroższa mama, 

teściowa babcia i prababcia, śp.

MARTA SZYMAŃSKA
z domu Kneblewska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
czwartek 21 bm. o godz. 14.30 w kościele pa-
rafialnym, po czym 
Mosinie.

W głębokim żalu i

pogrzeb cmentarzu w

Mosina, Niezłomnych

smutku
R

6.

pogrążona

2l632g

X Dnia 17 lutego 1980 roku zmarła po 
T i ciężkich cierpieniach opatrzona 
mentami św. przeżywszy lat 71

długich
Sakra-

HELENA PLUDRA
z domu Borowczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
o godz. 12.30 na cmentarzu gorczynskim.

21 bm.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

ul Albańska, działka nr U. 21627"

. Dnia 15 lutego 1980 roku odszedł od nas na- 
T gle lat 64 mój ukochany mąz, pizyjaciei 
najdroższy ojciec i zięć. śp.

STANISŁAW PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 bm 

o godz. 13 10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

żona, syn z narzeczoną, teściowa 
Prosimy o nieskładanie kondolencji 

ul. Os. Wielkiego Października Ic m.

ne sadzonki chryzantem 
wielkokwiatowych na 
kwiat cięty przyjmuje z 
przedpłatą. Różalska, Po­
znań. Górczyn. Kordeckle 
go 2 m. 32 do godz. 10 i

Gniez.no! Mieszkanie włas 
nościowe 2-pokojowe M -2, 
32 m5. Osiedle Piastow­
skie sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18454g.

Lokal handlowy 20 m! 
okno wystawowe okolica 
Starego Rynku zamienię 
na większy ta sama oko­
lica, może być półsutere- 
na. Tel. 66-06-97 lub ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18625g.

Zaginęła pieczątka wysta 
wioną na nazwisko Elżbie 
ta Zarnowska treści 
„Agent sklepu nr 428” 
craz dokumenty prywat­
ne i sklepowe. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel
33-24-72. 21421g

po godz. 18. 17797"
Kożuch damski (szczupła 
osoba). Kniewskiego JTa 
m. 10 godz. 16.30—19.

21653g
Fortepian koncertowy ma 
ły Carl-Ecke Berlin sprze 
dam. Kościan tęl. 844.

20«57g

Samochody

czenia
e zabezpie- 
szczególnym

uwzględnieniem przestrze 
ni zamkniętych. 2-letnia 
gwarancja wykonuje spe-
cjalistyczny Auto 
ce. Przeźmierowo. 
Poznańska 3.

Lokale

Servi- 
Szosa 
17478g

Przyjme pana na wspól­
ny pokój, ul. Tarczowa 
31. 18585g

Dnia 16 
członek

Pogrzeb 
o godz. 14

wanie — układanie 
kietów. Kantak, 
647-95.

— lakiero- I Parkiety bezpyłowe e*f9K
par- ' nuję, lakieruje Zakład 
tel I Usługowy. Zygmunt Ko- 

18709g i enig, tel. 647-79. 19731g

pracownicy poszukiwani

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie magazynowe 
220 m! w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18467g.

Zamienię komfortowe du 
że M-5 Rataje na dwa 
mniejsze, może być stare
budownictwo. Oferty
„Prasa” Grunwaldzką 19 
dla 18518g.

Kupię pokój kuchnią
własnościcrwe w Poznaniu 
Oferty „Prasa” Grunwil 
drka 19 dla 18519g.

Zamienię mieszkanie 2-oo 
kojowe Os. Kopernika na 
3-pokojowe. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
18570g.

Pani z dzieckiem poszu
kuje pokoju
wanego 
starszej 
,,Prasa”
dla 20220g.

lutego 1980 roku

nieumeblo- 
chętnie przy

osobie. Oferty
Grunwaldzka 19

nasz były

ANTONI WOLNY
czeladnik stolarski

Jego pamięci!

odbędzie się dnia 20 lutego 
na cmentarzu w Swarzędzu przy

ściele parafialnym św. Marcina.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
i Rzemieślnicza Spółdzielnia 

Stolarzy „Jedność” w Swarzędzu

br. 
ko-

21620"

Dnia 16 lutego 1980 roku odszedł od nas w 
Bogu nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, przeżywszy lat 69

ALOJZY TRITT
Pogrzeb odbędzie się w środę 20 bm.

14, na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

RODZI

Luboń, ul. Świerczewskiego 19

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 13.30.

o godz.

21640g

tDnia 16 lutego 1980 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana matka, 
leściowa. babcia, siostra i ciocia, przeżywszy 

lat 73, śp.

MARIA OLENDERCZYK
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się czwartek 21 bm.
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

ul. Akacjową 10 m. 2.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 10.15, 21631g

tDnia 16 lutego 1980 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 78 moja ukochana żona, na­
sza kochana mama, teściowa, babcia i prabab­

cia, śp.

\ KATARZYNA CEGŁA
z domu Socha

Pogrzeb odbędzie się
15.30 na cmentarzu na

W głębokim smutku

ul. Forteczna 49 m. 3.

w środę 20 bm. o godz. 
Starołęce.

pogrążony
mąż z rodziną

21591g

x Dnia 17 lutego 1980 roku opatrzoną 
T mentami św. zakończyła swe pełne\j 
cenią i ofiarności życie nasza siostra, 
i babcia, przeżywszy lat 77

WIKTORIA DOLNIAK
z domu Troć ha

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11. na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul Brzeska 10.

czwartek

Sakra-
>oświę- 

ciocia

bm.

21831g

tDnia 17 lutego 1980 roku zmarł przeżywszy 
lat 67 nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek 
i brat, śp.

LEON SNIEDZIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się czwartek 21 bm.

o godz. 13 w Śremie na cmentarzu komunal­
nym, po mszy św. która odprawiona zostanie
w kościele parafialnym na 
12.00.

W smutku pogrążona

Jezioranach o godz.

żona z rodziną

Śrem ul. Dzierżyńskiego 4d m. 10. 21621g

■ Dnia 16 lutego 1980 roku zakończyła swój 
T pracowity żywot po cięikiej chorobie opa­
trzona Sakramentami św. w 78 roku życia, na­
sza najukochańsza matka chrzestna siostra, 
bratowa, *zwa*ęierk», kuzynka i ciocia, śp.

ZUZANNA TWARDOSZ
Pogrzeb odbędzie się czwartek 21 bm

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim. 
Pogrążona w smutku

chrześniaczka z rodziną 
393-U3

Kawalerkę własnościową 
w blokach kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18616g.

Kołnierz z tchórzy zgubi 
ła emerytka 14 lutego o- 
koło godz. 12, na trasie 
ul. Strzelecka Szpital Or 
topedyczny w tramwaju 
nr 9 — pierwszy wagon. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21422g.

PRACOWNIKA
z praktyką w kierowaniu transportem samo­
chodowym przyjmie Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe. Płaca do uzgodnienia. Zgłoszenia:
ul. Grunwaldzka 19 pokój 22. 23-B
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZE­
NIE” w Poznaniu, ul. Żeromskiego 13/15 za­
trudni zaraz inwalidów:

Oddam w dzierżawę pię­
tro willi z garażem tel. 
477-22 18606g

L Nieruchomości

Czarno - podpalany wil­
czur (suczka) zaginął 12 
bm. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Jugosłowiańska 
71 m. 1. 21289g

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie nadające się 
na cichy warsztat. Wiado

Znaleziono złoty pierścio 
nek. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 21327g.

mość: teł.
godz. 15.

22-16-37 po
21312g

Willę w Poznaniu 
Oferty „Prasa” Grr 
dzka 19 dla 18955g.

Poznaniu. Oferty 
Grunwaldzka 
20120g.

Zaginął pies jamnik brą­
zowy krótkowłosy. Proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Wojtecki, Poznań,

dla

Kupię działkę budowlaną, 
okolice Poznania. Tel. 
479-37. 21952g

Astrologiczna analiza cha 
rakteru — dobór partnera 
— biorytmy — porady dy 
plomowanego psychologa 
— poniedziałki, czwartki 
godz. 17—19 ul. vZa Cytade 
lą 7 — Nadir. 18547g

tDnia 15 lutego 1980 roku zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat

71. najdroższy mąż, brat, szwagier, wujek
i przyjaciel, śp.

KAZIMIERZ GRZEGORZEWICZ
ogrodnik

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi PRL, 
Złotą Odznaką Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego, Odznaką Tysiąclecia. Złbtą 
Odznaką Zasłużonego Działacza Spółdzielni 

Ogrodniczych,
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 21 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Zakrzewo, ul. Długa 81.
żona z rodziną

379-U3

x Dnia 15 lutego 1980 roku zmarł nagle w 52
I roku życia nasz kochany tatuś

mgr ADAM BUCZMA

Pogrzeb odbędzie się pzwartek 21 bm.
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

21499g

tDnia 17 lutego 1980 roku zakończyła swoje 
pracowtie, pełne dobroci i poświęcenia ży­
cie, opatrzona Sakramentami św. nasza uko­

chana mama, teściowa, babcia, siostra, szwa- 
gierka i ciocia przeżywszy lat 75, śp.

WERONIKA JARZINA
z domu Roszak

Pogrzeb odbędzie czwartek 21 bm.
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul Krótka 2. 392-U3

tDnia 17 lutego 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. w wieku 85 lat zmarła nasza najdroższa 

siostra, troskliwa ciocia i szwagierka, śp.

KONSTANCJA GRZEŚKOWIAK
z domu Preiss

Pogrzeb odbędzie czwartek 31 bm.
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone
siostra z córką i rodzina

380-U3

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 16 lutego 1980 roku, po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. zakoń­

czyła swoje pracowite i pełne poświęcenia ży­
cie, nasza ukochana matka, siostra, teściowa, 
babcia, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 72, 
śp.

JADWIGA BROCKA
z (tomu 3 anyga

Pogrzeb odbędzie się czwartek 21 bm.
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Synowie z rodziną

Wspólna 47 m. 2. 21513g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
14 lutego 1980 roku zakończył nagle 

pracowity żywot przeżywszy lat 78 mój 
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
brat, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK TEICHERT

dnia

naj- 
teść

Pogrzeb odiX*dzie się 
o godz. 11 na cmentarzu 
Piątkowskiej.

czwartek 21

KIEROWNIKA MAGAZYNU, 
PRACOWNIKA POMOCNICZEGO do dzia­
łu adm.-gosp., 
BRYGADZISTĘ - INSTRUKTORA w Ockiż. 
Zakł. Pracy Chronionej, 
PIELĘGNIARKĘ ŚRODOWISKOWĄ, 
PALACZY do obsługi kotłów wysokopręż­
nych, 
STOLARZA, 
TOKARZA, 
Ślusarza, 
MĘZCZYZN i KOBIETY do produkcji u 
paczkami (przemysł spożywczy), 
PRACOWN1KÓW MAGAZYNOWYCH, 
MŁODZIEŻ z lekkim względnie umiarko­
wanym upośledzeniem umysłowym.

Zgłoszenia w komórce spraw osobowych w go­
dzinach 7.00—15.00 pokój 308, telefon 404-31
wewn. 25. 378-K1
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO CERA­
MIKI BUDOWLANEJ w Poznaniu, ul Grun­
waldzka 21. tel. 652-34 przyjmie natychmiast do 
pracy w Zakładzie Wapienno-Piaskowym w Za- 
binku k Mosiny: 
— MECHANIKÓW, 
— ELEKTRYKÓW, 
— MASZYNISTÓW’ sprzętu budowlanego, 
— CERAMIKÓW’ do obsługi urządzeń produk­

cyjnych, '
— ROBOTNIKÓW’ produkcji silikatowej.

Zglpszenia przyjmuje kierownictwo ZWP Za- 
binko, tel Mosina 287, 289.

Istnieje możliwość zakwaterowania w poka-
j ich służbowych. 342-K1

OPAŁUDO SKŁADOWANIA
o powierzchni około

PLAC OGRODZONY

MARIAN FILIPIAK
Msza

PAWEŁ WIETRZYKOWSKI

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

ADAM SMOLUCHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się

W głębokim żalu pogrążone
DZIECI 

396-TJS

Spółdzielnia Pracy 
Fryzjersko - Kosmetyczna 
w Poznaniu, 
ul. Garbary 64, tel. 5€7-54

WYDZIERŻAWI:

300
349-K1

tz głębokim, żalem zawiadamiam, że dma 
10 lutego 1980 roku zmarł w Warszawie opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEF WĘDZIOCH
Pogrzeb odbył się w Warszawie na cmenta­

rzu komunalnym Północnym.

Wszystkich krewnych, przyjaciół 1 znajomych
zawiadamiam, że 
18 odprawię mszę 
św. Marcina przy 
niu.

w czwartek 21 bm. o godz. 
św. pogrzebową w kościele 
Czerwonej Armii w Pozna-

Ks. dr Czesław Wędziech 
Warszawa, Poznań, Grabów n/Prosną, Paryż 

21558K

Dnia 16 lutego 1980 
spodziewanie nasz 

i dziadek przeżywszy

roku odszedł od nas nie- 
najdroższy mąż, ojeiec 
lat 48, śp.

odprawiona zostanie we wtorek
19 bm. o godz. 15.30 w kościele parafialnym w 
Kocinie po czym pogrzeb, na cmentarzu para­
fialnym.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Koziegłowy, ul. Podgórna 17 m. 21555g

tDnia 14 lutego 1980 roku zasnął w Bogu, 
mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść, brat 
i wujek przeżywszy lat 60, śp.

WŁADYSŁAW KLIMAS
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 bm. 

c godz. 15.30 na cmentarzu w Naramowicach.
W smutku pogrążona

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

378-U3

bm.
winiarskim przy ul.

Zona z rodziną

Autobus odjedzie z wł. Siemiradzkiego 9 
o godz. 9.45. 21405"

Ś. + p.
WANDA ROSIŃSKA

z domu Wolniewicz

nasza ukochana mamusia, córka, 
cia opatrzona Sakramentami św.

siostra i bab- 
zmarła 16 lu-

tego 1980 roku. Pogrzeb odbędzie się w czwar- 
godz. 15 na cmentarzu św. Krzyżatek 21 bm. o 

w Gnieźnie.

W imieniu rodziny zawiadamia

syn ks. Grzegorz Rosiński

Gniezno w<. Dąbrówki H. 2166T?

tDnia 16 lutego 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany tatuś, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 69, śp.

czwartek 21 bm
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

ui. Pamiątkowa 7 m. 20. 2tMSg

tDnia 16 lutego 1980 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie w 67 roku życia kocha­
ny ojciec, dziadek i brat, śp.

Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 12.30 na 
cmentarzu junikowskim.

Gniez.no
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Konrada
Arnolda.

Sionce: 7.03—17.11

TEATRY Ij

WIELKI — g. 19 „Halka”
MUZYCZNY — g 19 „Pani pre* 

zesowa”
POLSKI — g. 19 „Symfonia do- 

roóa”
NOWY — g. 19 „Antygona”
ÓSMEGO DNIA (Stalingradzka 

26) — g. 20 „Ach, jakże godnie 
żyliśmy”

KDF MUZA — g. 15, 1.7.30 „Wciąż 
o miłości” (fr. 15 1.), g. 20 „Uciecz­
ka gangstera” (USA 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g; 15 „Mil­
czący wspólnik-’ (kanau. 18 l.„ & 
17, 10.30 KDF

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
30 „Afera Concorde” (wł 15 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 18. 20.15 
„TLról Cyganów” (USA 18 1.)

GWIAZDA — g. 10, 13 „Gorące 
polowanie” Gap. 15 1.), g. 18. 18 
„Szalone dni” (jug. 18 1J, g. 20 
„Bariera” (poi. 15 1.)

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Okupa­
cja w 26 obrazach” (jug. 18 1.)

MALTA — g. 16. 19 „Blokada” 
III i IV cz. (radź. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Vendetta” (fr 15 l.;.

OSIEDLE — g. 16 „Pantofelek 
Kopciuszka” (bajki), g. 18 „Czar­
ny korsarz” (wł. 15 1.)

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Kochanka buntownika” (bułg. 
13 1.)

RIALTO — g. 10 12.30, 15.15,
1.7.30, 20 „Ukochana żona” (wł. 
18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz)' — g. 17, 
19 „Dora nadaje” (węg. 12 1.)

SŁOŃCE (Os. Przyjaźni) — sala 
duża — g. 15.30. 17.30 „W pustyni 
i w puszczy” cz. II (poi. b.o.). g. 
19.30 „Każdj’ ma swoje piekło” 
(fr. 15 1.)

TĘCZA — g. 15 „Gwiezdne woj­
ny” (USA 12 1.) g. 17.15. 19.30 
„Rój” (USA 12 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 17.30, 
20 „Zemsta różowej pantery” (ang. 
T2 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku

Aula PWSM — g. 19 — II Spot­
kania Chórów Chłopięcych — 
Staats und Domchor (Berlin Za­
chodni) — dyrygent — ’ Christian 
Grube

DYŻURY
SZPITALE: interna, laryngolo- 

Sda — ul. Mickiewicza 2, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Grun­
waldzka 16, chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Po mania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje '.czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16. tel 722-24; 
ul. Bukowa U r.el. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31: Kościuszki 
103. tel 544-44 Swarzędz. ul 
Wiankowa. tel 544-44 i 137-399; 
Luboń, pi Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie' g. 7—22, tel 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, parady 
prawne, tel. 528-51. Obie olaców- 
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego. 140/142. Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska naw. 
704, Starołecka 1, Głogowska 107/ 
109. Os Przyjaźni paw 141, al 
Marcinkowskiego U (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku, 10.25 „Opo­
wiadania” - Marti Dąbrowskiej; 
11.40 Tu Radio Kierowców, 12.25 
Przegląd wydarzeń olimpijskich; 
12.35 Mozaika polskich melodii; 
13.01 Stara . nowa muzyka woj­
skowa; 13.20 Comba jazzowe; 13.40 
Kącik melomana: 14 Studio ,Ga- 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
ma”: 14.20 Studio „Relaks”: 15.05 
C.d. Studia „Gama” oraz relacja z 
zimowych Igrzysk Olimpijskich w 
Lakę Placid: 16 Przy muzyce o 
Olimpiadzie: 17 Tu Jedynka: 17.30 
Rarliokurier; 18 Przy muzyce o 
Olimpiadzie: 18.33 Cd przy mu­
zyce o Olimpiadzie; 19.30 Kiermasz 
polskiej Diosen.ki; 19.40 Ludowe 
rytmy. 20.05 Konc życzeń: 21.05 
Kronika olimpijska oraz Inf i Zi­
mowych Igrzysk w Lakę Placid; 
21.29 Tydzień muzyczny w kraju; 
32.23 Katowice na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5 9, 10.
1L 12.05. 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia 9.30 
Moto — sprawy; 9.40 Dla przed­
szkoli: 10 Być sobą — rep saty­
ryczny; 10.30 J. Pass gra Jobima; 
10.40 Sprawy codzienne; U Laure­
aci konkursu; 11.40 Antologia 
rzeźbiarzy ludowych; 12.05 Od so­
listy do orkiestry; 12.25 W A Mo­
zart: 33 Symfonia B-dur; 12.55 Wal­
czyk Warszawski śpiewa I. Santor; 
13 Public, krajowa: 13.10 Muzyka 
operowa; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Zagadki muzyczne; 14.10 Wię- 
cej, lepiej, nwocześniej; 14.25 Tu

Tu brak, a tam nadmiar
rąk do pracy

Do Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzędu 
Miejskiego przy ul. Zamkowej w Poznaniu codziennie przy­
chodzi sporo ludzi. Studiują wywieszone w gablotach ofer­
ty, zastanawiają się. Bez pospiechu czy nerwowości. Wiado­
mo — jest w czym wybierać. W Poznaniu na każdego trafia­
jącego do wydziału przypada prawie 8 wolnych miejsc pra­
cy w różnych, choć oczywiście nie we wszystkich zawodach 
(na przykład niełatwo znaleźć pracę biologom, etnografom, 
historykom sztuki). Nieraz więcej, nieraz mniej, lecz zawsze 
praca poszukuje człowieka, a nie odwrotnie.

Od kilku lat nie tylko w Poznaniu zmniejsza się liczba ludzi czyn­
nych zawodowo. Przybywa natomiast wolnych etatów. Doprowadziło 
do tego wiele czynników. Przede wszystkim „statystyczny” proces 
starzenia się ludności. Dzisiaj prawie co sztósty mieszkaniec Po­
znania jest w wieku poprodukcyjnym. Natomiast ‘roczniki wkra­
czające w etap zawodowej aktywności są coraz mniej liczne. Okres 
wyżu demograficznego należy już do przeszłości. Innym powodem 
powstawania luk kadrowych jest szersze korzystanie przez pra­
cowników z możliwości wcześniejszego przejścia na emeryturę. (W 
ubiegłym roku zwolniło się w ten sposób w Poznaniu prawie 1 000 
miejsc pracy). Mniej też ludzi dojeżdża do pracy — do Poznania jako 
głównego centrum przemysłowego Wielkopolski, co wiąźe się z szyb­
kim rozwojem nowych województw.

Znaczny niedostatek siły roboczej występuje w niektórych 
branżach niejako już tradycyjnie. Są to głównie — metalowa 
i elektrotechniczna oraz usługi i transport. Oprócz tego za­
wsze i wszędzie potrzeba pracowników niewykwalifikowa­
nych lub takich, których można przyuczyć do zawodu.

Głównym kłopotem, z którym boryka się Wydział Zatrud­
nienia, jest zapewnienie kadr dla zakładów nowo powstają­
cych lub rozbudowujących się (taki problem ma na przykład 
kierownictwo nowego browaru w Kobylempolu). Bezwzględ­
ny priorytet uzyskała również gospodarka komunalna, w któ­
rej występuje ogromny niedobór pracowników. Podstawo­
wym zadaniem jest pozyskanie ludzi do pracy w służbach 
wodociągowych, kanalizacyjnych, komunikacji miejskiej. 
Wobec mnogości ofert — do tych zawodów nie ma zbyt wie­
lu chętnych.

Nie lepiej w handlu. Ze względu na konieczność zapewnieni? 
sprawnego funkcjonowania jego plr.có” ek również do nich kieruje 
się pracowników w pierwszej k-le'neś-i, .'■-dnekże mim'' starań, za- 
potrzebowanie na poszukiwanych pracowników udaje się zaspokoić 
najwyżej w 50 procentach.

Tymczasem jak wykazują kontrole — w niektórych za­
kładach pracy Poznania, jest nadmiar rąk do pracy, kierow­
nictwa wielu przedsiębiorstw niechętnie to ujawniają. Taki 
jęsf rezultat asekuracji („lepiej zabezpieczyć się na wszelki 
wypadek”). Podejmowane ostatnio na szeroką skalę działania 

racjonalizacji zatrudnienia muszą te rezerwy w peł­
ni ujawniać. Nie może bowiem być tak, aby w niektórych 
przedsiębiorstwach brak ludzi uniemożliwiał działania spo­
łecznie niezbędne, podczas gdy w innych tworzą się przero­
sty zatrudnienia i są pracownicy, którzy nie mają często 
czym się zająć, (jog)

jdpówiaaamy
Helena R„ ul. Hetmańska — 

Olejne obrazy najlepiej zmywa się 
jasnym piwem. Można również 
przygotować płyn: pół kg suro­
wych ziemniaków obrać i zetrzeć 
na tarce, wymieszać z 4 litrami 
wody i pozostawić na noc w cie­

Niejedną dziedzinę życia re­
guluje nadmiar przepisów’ i to 
niezbyt jasnych. Bywa, że trud­
no się w nich połapać nawet 
prawnikowi, a co dopiero lu­
dziom z „paragrafem” nieobez- 
nanym. Jeśli dodać, że poziom 
świadomości prawnej znacznej 
części społeczeństwa jest niski, 
to oczywiste staje się duże zapo 
trzebowanie na porady prawne. 
Z tego faktu wyciągnęli wnios­
ki członkowie Koła Miejskiego 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich w Poznaniu. W rezulta­
cie m. in. objęli patronat nad 21 
ogniwami ZBoWiD w Poznaniu 
i okolicy. Od tego czasu w sie­
dzibach tych ogniw systematy­
cznie pełniąc dyżury udzielają 
seniorom porad. Inni członko­
wie Koła Miejskiego SfPP dzia­
łają w Zespole Prawników 
(przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZBoWiD), którego przedstawi­
ciele m. in. opracowują w spra­
wach weteranów odwołania od 
decyzji ZUS, a także występują 
jako rzecznicy stron na roz­
prawach przed sądem.

Radio Moskwa; 14.45 Muzyka Hay­
dna, 15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców: 16 Gra Ork George’a 
Shermga; 16.10 IV Dekada Poznań­
skich Szkół Artyst.; 16 40 Zipper 
i jego ojciec; 17 Operetka jej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 „By 
przeżyć”; 18 Amatorskie zespoły 
orzed mikrofonem; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”: 18.40 Bogactwem 
naszej ziemi: 19 Nowe nagrania 
radiowe zespołu „Capella per mu- 
sica da camera”: 20 Redakcyjne 
Forum; 20.20 Płyty stare t nowe: 
21.20 Fr Coupertn: Koncert G-dur; 
21.40 Radiowy tygodnik kultural­
ny — przegląd aktualnych wyda­
rzeń kulturalnych w kraju, 22.40 
Koncerty fletowe; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.30

PROGRAM III: 8 Za kierown:cą; 
8.40 Co kto lubi; 9 „Cicha śmierć” 
— ode. pow.; 9.10 Druga młodość 
swingu: 9.30 Nasz rok 80-ty, 9.45 
Konc. wiolonczelowe; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Melodia; 11 
T. Breza „Uczta Baltazara”; 11.30 
Jazzowe spotkania G. Burtona: 
12.C5 W tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki, 13.50 „Człowiek Evere- 
stu”. U W cieniu klasyków wie­
deńskich; 15.05 Rock z Kanady;

płym miejscu (przy kaloryferach 
lub piecu). Rano płyn ziać bez 
osadu i zmywać nim obrazy. (85)

Aniela z ul. Dąbrowskiego — 
Pora przesadzania jest dla roż­
nych roślin inna Rośliny, pocho 
dzące z ciepłych krajów', przesa 
dzamy w lutym lub marcu; ro­
śliny klimatu umiarkowanego — 
w końcu marca i kwietnia, aina- 
rylisy i asparagusy należy prze­
sadzać w sierpniu i wrześniu (108)

Trudna sztuka 

przybliżania prawa
22 członkinie Koła Miejskie­

go ZPP działają w poradni praw 
no-społecznej przy Zarządzie 
Miejskim Ligi Kobiet, a jesz­
cze więcej prawników z tego 
koła współpracuje z ogniwami 
ZSMP. Przejawia się to m. in. w 
pełnieniu patronatów nad kura 
torskimi ośrodkami pracy z mło 
dzieżą.

Odrębny rozdział, to działa­
nia poznańskich prawników po 
legające na popularyzacji pra­
wa. Służą temu zarówno ich li­
czne spotkania środowiskowe, 
jak i pogadanki na lekcjach 
(wychowania obywatelskiego i 
wychowania w rodzinie) w szko 
łach ponadpodstawowych.

15.40 „Po trzeciej” — gra duet gi­
tarowy Albert-Strobel; 16 Uśmiech 
bez orderu, 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 80-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 Po­
słuchać warto...; 19.15 Gra Kwar­
tet M Walerowskiego: 19-35 Opera 
„Tymon Ateńczyk” 19.50 „Cicha 
śmierć”: 20 Z mojej płytoteki; 
20.30 Odbicia w lustrze; 21 W roli 
głównej F Asta-tre: 21.35 Antolo­
gia piosenki francuskiej; 22.08 
Śpiewa —. M Laforet; 22.15 Gra­
nica muzyki; 23 Wiersze poetów 
robotników: 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. 12. 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa Z Wo­
decki; 8..10 Młodzi na miarę cza­
sów; 8.25 Sławni wiolonczeliści; 
8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach; 9 Dla kl II-III (wych 
muz.) „Kto odgadnie”; 9.25 Po­
dróże muzyczne po kraju: 9.40 
Dla przedszkoli: 10 Dla kl VI (j. 
polski) „Danka”; 10.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Dla kl. II Mc. (j. oolski) 
Czy tylko autor „Zemsty”; 11.30 w 
A. Mozart: IV akt opery „Wesele 
Figara” (stereo); 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. rosyjski; 13.20 Dla kl.

Ludzie Poznania
EUGENIA RYGLEWICZ

Medal Matki — jedno z wielu odznaczeń i 
wyróżnień, które przyznano doktor Eugenii 
.«.ygiewicz — ma dla niej znaczenie szcze­
gólne*. Symboliczne. Bo otrzymała je nie tyl­
ko jako matka trzech synów (również zwią­
zanych z medycyną), ale jako lekarka, która 
niemal całe swo>e życie poświęciła macie­
rzyństwu.
. — Ileż to kobiet, ile rodzin chciało w tamte 
pierwsze po wyzwoleniu lata mieć dzieci. I 
aby urodzić je szczęśliwie — poszukiwano 
opieki ginekologów, lekarzy kobiecych To 
właśnie zadecydowało o tym, że na zlecenie 
ówczesnej Kasv Chorych zorganizowałam 
pierwszą: w Poznaniu poradnię dla ubezpie­
czonych pacjentek. Pamiętam, że mieściła się 
ona w domu numer l przy ulicy Połnei. W 
małym pokoiku, nie opalanym, z ciemnym ko 
rytarzykiem zamiast poczekalni. Przyjmowa­
łam tam dosłownie tłumy — bez rejestrator­
ki. położnej...

To były początki. Potem dopiero sieć po­
radni „K” zaczęła się rozszerzać; placówki 
przenosiły się w miejsca bardziej odpowied­
nie i dla pacjentek, i dla lekarzy.

Teraz doktor Ryglewicz nadal pracuje na 
Jeżycach. Pełni funkcję kierownika poradni 
„K”. Przyjmuje kobiety, otacza opieką ich 

nie urodzone jeszcze dzieci. Zna ją dobrze 
wiele mieszkanek Poznania.

— Zawsze stawałam po stronie narodzin — 
mówi. Uważam jednak, że rodzicielstwo po­
winno być planowane. Dlatego też niepożąda

nym ciążom należy zapobiegać. A nie usu­
wać je... Tę prawdę starałam się też przeka­
zywać szerokim kręgom społecznym, gdy jako 
działaczka Towarzystwa Planowania Rodzi­
ny (obecnie Towarzystwo Rozwoju Rodziny) 
wygłaszałam rozliczne pogadanki w zakła­
dach pracy, fabrykach, we wsiach.

Szerokie kontakty z ludźmi dokładna zna­
jomość problemów nie tylko zdrowotnych 
różnych środowisk, była dr Ryglewicz bardzo 
pomocna w działalności społecznej — kiedy 
to przez trzy kadencje pełniła funkcję rad­
nej najpierw Dzielnicowej Rady Narodowej 
na Jeżycach, późniei Miejskiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu (len) ■

Flot. — R. Królak

Sztandar za dorobek
Ponad 100 członków skupia 

koło ZBoWiD przy Przedsiębior 
stwie PKS w Poznaniu. Byli 
pracownicy jego oddziałów — 
weterani walk o polskość, prze 
jawiają wiele inicjatyw społecz 
nych. Żywotnie uczestniczą w 
przedsięwzięciach swojej orga­
nizacji i przedsiębiorstwa. Swo 
ją obecność akcentują licznymi 
spotkaniami w środowis-ku po­
znańskiej PKS.

W uznaniu osiągnięć koła w 
wielu dziedzinach, wszystkie od 
działy ufundowały dlań sztan­
dar. Wręczony on zostanie pod­
czas jutrzejszego spotkania, kto 
re odbędzie się w klubie PKS 
„Łowiczanka”. Będzie to jedna 
- pierwszych imprez wśród przy 
gotowanych z okazji 35 roczni­
cy oswobodzenia miasta. (bop)

Ważną rolę w zapobieganiu 
przestępczości mogą odgrywać 
dyskusje z przedstawicielami 
załóg zakładów pracy, w któ­
rych ujawniono nadużycia. O- 
mawia się bowiem ich przyczy­
ny — różne nieprawidłowości 
(które wykazał proces) i sposo­
by usuwania tychże.

Zarząd Koła Miejskiego ZPP, 
któremu przewodniczy sędzia 
Sądu Wojewódzkiego — Bożena 
Ratajczak, organizuje także dla,- 
swoich prawie 500 członków 
różne imprezy. Część z nich słu 
ży doskonaleniu kwalifikacji. I 
Ńa przykład dla młodych praw ; 
ników urządza się konkursy kra 

somówcze. (ak)

II—III (wych muz.) „Kto odgad­
nie?”; 13.45 Tańce karnawałowe; 
13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 Mu­
zyka; 15.05 Matysiakowie; 15.40 
Książki do których wracamy „Gra­
nica”; 16.05 Homo creator; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Z cyklu „Postawy i działa­
nia”; 16.50 Radloexpress; 17 Stereo: 
Chóry Chłopięce (Festiwal Chó­
rów): 17.15 Aud społeczna: 17.25 
Stereo: W muzycznym Poznaniu 
17.45 Przechadzki oo Poznaniu; 
18.10 Stereo: śpiewa Chór Chłop, i 
Męski p/d S Stuligrosza: 18.25 
Klub pod znakiem zapytania Roz­
mawiamy o języku; 19.15 J an­
gielski; 19.30 Nagrania G Fitelber­
ga (stereo): 20.20 F Wunderlich 
śpiewa Beethovęna i Schuberta; 
21.15 Gra Angielska Ork Kameral­
na; 22.15 Rozmowy o filozofii — 
Wątpienie podstawą pewności — 
dvlemat Kartezjusza: 22.35 Lektu- 
"v : orzemvślenia

Wiadomości: 6 40 12. 15. 16 22.55

TELEWIZJA

PROGRAM 1

6.00 — TTR RTSS Fizyka (sem. 
IV) — „Kwanty energii”;

Plastyka, fotografia, filatelistyka

Wystawy z okazji rocznicy 

wyzwolenia miasta
Z okazji 35 rocznicy wyzwolenia Poznania w galeriach or­

ganizowane są wystawy nawiązujące do tematyki poznań­
skiej.

W Domu Kultury HCP oglądać można ekspozycję „Wido­
ki Poznania” — pokaz obrazów 18 malarzy poznańskich.

W Galerii Nowej otwarto wczoraj wystawę „Malarstwo w 
Poznaniu w latach 1945—1980”. Zaprezentowano obrazy 23 
malarzy, od Jana Spychalskiego po Michała Hirscha. Wysta­
wa została zorganizowana • jako jedna z imprez towarzyszą­
cych 35-leciu „Głosu Wielkopolskiego”. Podczas wczorajsze­
go wernisażu wystąpiła Orkiestra Kameralna Polskiego Ra­
dia i Telewdzji.

Także wczoraj w Pałacu Kultury otwarto dwie wystawy 
poświęcone sprawom Poznania. Filateliści pałacu pokazali 
swe zbiory_na ekspozycji „Tematyka poznańska na znaczkach 
pocztowych PRL”. Otwarto też wystawę „Poznań wczoraj 
i dziś w fotografii autorów poznańskich”.

W „Arsenale” przy Starym Rynku otwarta zostanie 20 lu-
tego ekspozycja „Pejzaż w twórczości poznańskich malarzy”. 
Swe obrazy z okazji 35 rocznicy wyzwolenia miasta i 35-le- 
cia Związku Polskich Artystów Plastyków przedstawi 38 
współczesnych pejzażystów poznańskich.

Wreszcie 21 lutego w Klubie Międzynarodowej Prasy i Ksią­
żki na Osiedlu Piastowskim otwarta zostanie wystawa ze 
zbiorów Feliksa Wagnera „Wielkopolska i Wielkopolanie w 
ekslibrisie polskim”, (bran)

Wspomnienia sprzed 35 lat

Jutro o „Głosie Wielkopolskim"
Kolejne spotkanie w sali Towarzystwa Miłośników Miasta 

Poznania (Stary Rynek 9), które odbędzie się jutro, 20 bm, 
poświęcone będzie wspomnieniom dotyczącym ukazania się 
w połowie lutego 1945 roku pierwszego polskiego dziennika 
— „Głosu Wielkopolskiego".

Organizatorzy i redakcja „Głosu", patronująca nowemu cy­
klowi imprez TMMP, proszą na to spotkanie także drukarzy, 
którzy składali teksty do pierwszych wydań „Głosu Wielko­
polskiego" oraz tych poznaniaków, którzy wówczas nabyli 
i czytali pierwsze egzemplarze „Głosu".

Początek spotkania — jak zwykle — o godz. 17. (c)

6.30 — TTR ' RTSS Wskazówki 
metodyczne (sem IV) „Trud­
ności i sukcesy”;

11.05 — J polski (kl. TI lic.) — 
Z. Krasiński „Nieboska kome­
dia” ode. 1;

12.00 — Fizyka (kl. VI) — Siadam; 
Archimedesa”;

12.55 — Fizyka (kl VII) — ..Stany 
skupienia materii”;

13.25 — TTR RTSS Matematyka 
(sem II) — „Funkcja cosinus”;

14 .00 — TTR RTSS Chemia (sem. 
II) „Szereg elektrochemiczny 
pierwiastków”;

15 .30 — Telewizyjny Klub Seniora 
— w programie koncert galo­
wy dla seniorów Wrocławia;

16 .00 — Obiektyw fkol.);
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— turniej reporterów (kol.):
17 .00 — Interstudio;
17.30 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
18.00 — Sonda: „Rusztowanie” — 

o kręgosłupie jego funkcji 
w organizmie (kol.).

18.30 — „królik Bugs przedstawia” 
— amer film animowany (kol );

19.05 — Radzimy rolnikom ' fkol.);
19.15 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik telewizyjny fkol.);
20.10 — „Monsieur” — włosko-nie- 

miecki film fab. (komedia 
kol.);

21.45 — Wiadomości olimpijskie — 
Lakę Placid-80;

21'.55 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

13."0 — „Kosmos 1980” (powt.;;
15.30 — ..Zwierzyniec” (powt.);
16.00 — Język angielski — kurs 

oodstawowy. 1. 17;
16.30 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy. I. 17;
16.55 — Teatrzyk dla przedszkola­

ków: „Przyjaciele” — przenie­
sienie z Teatru Lalek — „Rab- 
cio” w Rabce;

17.30 — Poradnia Zaufanie;
18.00 — Historia Olimpiad — Rzym 

1960 (kol.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — Wtorek melomana: wie­

czór suit — w programie utwo­
ry Jerzego Fryderyka Haendla, 
Jana Sebastiana Bacha, Maxa 
Regera : Henry Purcella (kol.);

21.00 — 24 godziny (kol.);
21.10 — „Uzbecka madonna” — 

film dokumentalny;
21.40 — Teatr Telewizji na Świę­

cie (W Brytania): „Ambasa­
dorzy” — wg powieści Henn 
Kmesa (koi.^ *


